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Po podróży Ministra 
SiiiorsfiiBp.

Lwów, l. października.
„W dzięczni Ci jesteśm y, żeś przy. 

'jechał'1 — oto m otyw  przewodni 
w wystkich oracyj, z jakiemi zwracali 
się do Ministra spraw wojsk.1 Sikor- 
kiego w czasie jego podróży genera­
łow ie i delegaci władz cywilnych i 
szeregow cy, którym trema oddech 
tłumiła. W itano Go jako zastęp rę 
Giowy państwa z tą serdecznością, 
jaka wyłamując się z form etykiety  
porywa nawet ludzi oschłych, bro­
niących saę przeciw wszelkiemu ży w ­
szemu uczuciu. Jedno spojrzenie jas­
nych oczu M inistra-żohierza w ystar­
czyło, aby topniały łody i zaw iązyw ał 
się ów  szczery, bezpośredni stosu­
nek, będący najmocniejszą spójnią.

Charakter podróży Ministra Sikor­
skiego był przedewszystkiem  w oj­
skow y. Nawet te cywilne uroczysto­
ści, w  których brał udział, z wiązane 
były  z czynem  orężnym cdłegłej"i 
bkzkiej przeszłości. Pożarem — zwie  
dzał garnizony i oddziały kresowe. 
W szędzie przemawiał. Mówi] zw ię­
źle i silnie o pracy pokojowej i wojen 
nej, o obowiązku i honorze, o pow o­
łaniu żołuierskiem, o fundamencie ar­
mii- jakim jest zaufanie szeregowca  
do oficera, o pracy, której znakomite 
wyniki oglądał na każdym kroku. 
Gdy przemawiał do szarych, skupio­
nych szeregów , czuło się. że słowa  
iego wnikają w  głąb serc, mundurem 
okrytych, że nie ulegną zapomnieniu.

Siedm kram  triumfalnych w zn iósł 
Mu Stanisławów, miasto, które ciem­
ne duchy uważają za straco >e dla 
polskości. Czcił w ton sposób żołnie­
rza obywatela, — „wzór żołnierza-', 
jak się ktoś w yraził. On jednak prze­
jeżdżał wśród tych wspaniałości 
skromny, taki właśnie, jakim ■powi­
nien być żołnierz. Ujmujący w obej­
ściu zjednał sobie w szystideh. Potra­
fi) tuż po przysiędze pułków, ślubują­
cych  wierność i m ęstw o przystanąć 
i gawędzić z przygodną gromadką 
chłopców ulicznych, którym się oczy  
św ieciły do wrojska> do strojnych, 
pysznych ułanów.

Ludziom na kresach, w  zapadłych, 
deskami od świata zabitych garnizo­
nach potrzebne są takie odwiedzany, 
przelatujące, iak burza, aby pozosta­
wić wspomnienia na miesiące dalszej 
znojnej P"acy. Potrzeba im kogeś, 
kto potrafi przemówić do mieli ich 
językiem, w skazać te ideały, ku któ­
rym dąży szara codzienność prowm- 
■ tonalnego życia. Moment takj. od­

świeża i krzepi podnosi i zagrzewa. 
Jest mamia na pustyni ducha.

Trzeba było widzieć t ,\jrze  żoł 
n*eiskie i grę uczuć na dźwięk wyra­
zów : przyjechał Minister spraw woj­
skowych. W armiacli zaborczych

N o w y  „ t r ? e k * ł  s o w i e c k i .1
OBROŃCĄ KÓŁ ROBOTNICZYCH TYLKO SOWIETY. — POINCA­
RE, LLOYD GEORUE. PIŁSUDSKI I CYNKÓW „NAJWYBITNIEJSI

BANDYCI ŚWIATOWI *.

(Teicfouemat własny

Z M oskw y donoszą: Komitet
w ykonaw czy „Mo.piha‘* (międzyna- 
icdow ci organizacji pomocy w ię ­
źniom ipćBitycznym w państwach  
„tu rżu azyjn yełił ogłosił ponownie 
obszerną odezw ę w ystosow an ą  
,,do robotników j w łościan całego  
św iata5*, a mającą za zadanie zde­
m askowanie „bezczelnych oraz p o­
dłych kłam stw i insynuacji**, któ­
rych niewinną ofiarą stał się w  o- 
statnim c z a s ie -  rząd sow iecki. — 
Idzie tutaj o „bezw stydną kampa- 
nię“, którą prowadzą „najwięksi 
zbrodniarze bunhuazyfni’* przeciw ­
ko sow ietom , oskarżając je o sto­
sowanie krw aw ego terroru w obec 
^kontorewoiiuiojoni stów**. Na czele 
tej „Podłej kampanći’* mają sio znaj­
dow ać „socja!-zdrajcy z Poinca­
re m, Lloyd Georgem, PiłaiKPSiWk' 
Gankowym i innymi nrędlzynarodo- 
wym i bandytami na czele**.

,.M o p r” d a le j z a z n a c z a  iz b e z ­
p rz y k ła d n ą  b ez cz e ln o śc ią , że  W 
„p 'ek le  b u rż u a z y jn e m "  w trą c o n o  
do w ię z ie ń  ponad 100 ty s ię c y  „ n ie ­
w in n y c h  b o h a tec ó w  za p r a w a  łu- 
du*’. g d y  „ w  raju  sow ieckim '*  ilość 
u w ięz io n y c h  . .k o n tr re w o lu c jo n i­
s tó w "  z a le d w ie  dochodzi do... 1500

„Gazety Lwowskiej").

o sób (?0 . Odezwa omawia dalej w  
czarnych barwach „okropne poło­
żenie*’ politycznych w poszczegól­
nych państwach, pośw ięcając — 
rzecz jasna — nicimało uwagi „mar­
tyrologii polskich bohaterów ’*. P o­
niew aż kłam stw a te są już znane 
w  dostateczne) mierze, ograniczy­
my sie na przytoczeniu krótkiego 
nistępii, pośw ięconego „nikczemnej 
zdradzie” naszych pepesow ców : 

„Co m ożem y powiedzieć o po­
dłej roili należącej do drugiej mię­
dzynarodówki polskiej Partii socja­
listycznej, która swemii ciąglemi 
zdradami w obec ruchu robotnicze­
go, udziałem w  tłumieniu ruchu 
■wolnościowego, sluUibą u agentów  
policyjnych ud. w yw oła ła  zupeł­
ne obrzydzenie ze strony samych 
irais robotniczych". Dałej oskarża 
się te samą partję o organizację 
„mordów w  szeregach komuni­
stó w ’’ itd. Odezwa kończy się 0- 
gloszeniem  „dokumentów (anoni­
m ow ego pochodzenia), mających tt- 
dowodnić... pow szechną gsdraote”1 
świlata burżuazyjnego oraz sociah- 
sitów w obec rabotoiików, których  
jedynymi obrońcami są ,.prawowi­
ci komuniści”.

widziało się panikę, tu kult i podziw. 
Żołnierze ci do domów w yniosą nie­
zatarty obraz ehwiii, gdy rozmawiał 
z nimi Minister, gdy jadł z nimi przy 
wspólnym  stole prosty, żo łn ierk i 
objad.

To była najlepsza propaganda idei 
obywatelskiej, najlepsza odpowiedź 
tym wszystkim  prądom, które pod­
ziemnymi ściekami usiłują w sączyć  
się do koszar. B ył to akt pracy mi­
syjnej.

— o ■ ■ ■
AFERA BANKOWA WIEDEŃSKA.

Wisdeń, 30 września (Teł. GL)  
Z półurzędowych źródeł donoszą, 
e za Cast:glioni’m bawiącym w 

Tryjeście nie wysłano listów goń­
czych. „N. Wiener Journal" na 
podstawie rozmowy telefonicznej 
z Castiglioni’m podaje, że po za­
łatwieniu spraw powróci on na­
tychmiast do Wiednia. „N. Wiener 
Tageblatt" d o n o s i , że zastępca 
prawny Cas:iglioni’e*o złożył jako 
kaucję 100 mil ardów koron. Szef 
biura prasow ego Castiglioni’ego  
dr. Lederer zapewnił, że wystąpi 
z procesem o oszustwo przeciw 
redakcji „Arbeiter 2 lg .“ „Ns. Wiene  
Tagebla {“ podaje że medjolań ki 
■Rank „Banca Coinercjale* udzielił 
C siigIioni’emu pożyczki w  wyso­
kości 1 2 J milionów lirów.

| NOWY PREZES NAJWYŻSZEGO 
i SĄDU

Warsz wa, l  października (Te!. 
G. L.) Na miejsce ś. p. Franciszka 
N ow odw orskiego Prezydent RzplUj 
mianował I. pre esem Sądu naj­
wyższego W ładysław a S eyd ę  b. 
min. b d i lnicy pruskiej.

Z RADY MINISTRÓW
(Teleionem cd naszego korespondenta;.

Warszaw . pożazkm ika. (Z; 
Dfflslaj o godz. 5 popołudniu o d ­
będzie się posie  izenie Rady Min. 
Na porządku dziennym omawiana  
hędzie sprawa funda ii hr. Zamoy- 
? k cii w Kurniku, j 10 ekl rozpe- 
rząd enia Prez denta Rzpltej o 
zin anie ustroju tervtorjalnegj w o ­
jewództwa nov. orr dzkiego i o rę- 
gó v admi y i t  ac; .n eh w Yv,len- 
s/c^yźnie.

 o *

KANDYDACI NA STANOWISKO 
WOJEWODY POLESKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, I. października. (Z.) 

W kołach parlamentarnych kursują 
pogłoski o mianowaniu na stanowisko 
wojewody w miejsce p. Downarowi- 
cza gen. Norwid-Neugebaueru, lub 
Berbeckiego.

Warszawa, 1. października. (Z.) 
W śród kandydatów na W ojewodę 
poleskiego wchodzą w rachubę nie 
tylko osoby wojskowe, lecz i cyw il­
ne- M ięazy innymi rozpatrywała? jest 
kandydatura p. Romana, b. delegata 
Rządu w Wilnie.

w-------- o ----------

NOW E NARADY BANDYCKIE. 
tTelefonem od naszego korespemd1 uia.v. 

W arszawa, 1 p a i i iz i tm  ka. (Z)
Z W in a  donoszą: W nocy z 2 j
na 27 z. m. w  pow L cie  daniło-  
wickim (rzęch uzbrojonych bandy­
tów  dc konało napadu na kościói 
i plebanię. Ponadto wzięli pro- , 
b o stc z a  na toilury, w  rezultacie  
czego zrabowano część  srebrnych  
monet. W  nocy z 28 na 29 ub. ni. 
kilku bandytów napadło na za­
grodę Urszuli W itk iew iczów :j  we  
w : i  Podorożany. Bandyci uzbsoje- 
ni w  karabin/ w esz l i  przez okne  
do chaty i zrabowali różne przed 
mioty na sum ę około 140 złotych

Rzeczy, Morę muszą być wyjaśnione.
PODWYŻSZONE ODSETKI PRAWNE POCZYNAJĄ BIEC OD 
DNIA WEJŚCIA W  ŻYCIE ROZPORZĄDZENIA. — ROZPORZĄ­
DZENIE NIE MA MOCY WSTECZNEJ. — ZWRÓCONE ONO JEST 
PRZECIW OCIĄGAJĄCYM SIĘ KUPCOM. — KROK ZBYT RADY­

KALNY.
„o w y s o k o ś c i  o d se te k  p ra w n y c h 1* 
d ało  a su m p t jed n em u  z p ra w n ik ó w  
n asz y c h  —  za jm u jących  n ie w ą tp li­
w ie  —  iak z w y tra w n y c h  w y w o -

Odiiośnie do artykułu ppd po­
wyższym tytułem umieszczonego 
w Ni. 2!8 rączego pisma, a po­
chodzącego od jednego z najpo­
ważniejszych reprezentantów nau- 
kii praw a’, otrzymaliśmy od nasze­
go współpracownika adw. Dra 
Leona Nadia następujące uwagi, 
kttórc wyświetlają r eiasn.ości za­
warte w rozp. Prez. Rzeczyposp. 
„o wysokości odsetek prawnych" 
i motywa tegoż rozniwz., dając 
podstawę do dals/.ei dyskusji w 
lei lali aktualnei itzŁś spru\Óie.

(ITfcyp. R it.)

Lwów 1 . października.
Rozporządzenie Prezydenta R ze­

czypospolitej z 27. sierpnia 1924,

cl ó w  n a  te m a t in te rp re tac ji u s ta w  
sądzą?  m ożna — p ie rw s z o rz ę d n e  
s ta n o w isk o  w  ruruoe p ra w a  — do 
znakom ic ie  u ję ty ch  u w ag . z a w a r ­
tych  w a r ty k u le  o . R zeczach , k tó re  
m uszą b y ć  w y ja ś n io n e ’* Is to tn ie  
hUt'ripivfacia ca łe g o  sz e re g u  r ro z ­
p o rzą d zeń  \Y.vJ.in;\*h na p o d s ta w ie  
p oprzedn iej n e to w y  z l l .  s ty c zn ia  
11-‘24 „n n a p ra w ie  sk a rb u  i refo rm ie  
w a lu to w e j” — dość w s p o m n e ć  0 | 
ro zp o rzą d zen iu  o o rzA rach o w an fu



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 2. października 1924.

porządzęń, w ydanych na podsta-

ATAK NA SZANGHAJ TRWAŁ CAŁY DZItN. — DOTYCHCZAS ŻA­
DNA ZŁ STRON NIE ODNIOSŁA SUKCESU. — SZANGHAJ OBRZU- 

CONY BOMBAMt. — CESARSTWO I DYKTATURA?

de artykuł prezyd austr. Związku 
przem ysłow ego Jana Junga w  rur.u j e  obowiązującej obecnie ustawy  

z dniia 31. lipea 1924 „o naprawie 
.zobowiązań pry watno-prawnych ' z 
14. maja 1924 — jak niemniej ro-z- 
skarbu państwa i popraw ie gospo- 
darotRa społecznego’1, do których 
należy w łaśnie wspom niane na 
w stępie rozp. o w ysokości odsetek  
.prawnych —  przytnąrza tnudności 
'piety Iko laikowi, który niejasno 
(Sformułowanych norm prawnych  
żadną miarą należycie zrozumieć 
(nie m oże, lecz prowadzić musj do 
rozbieżnych poglądów także w  sfe­
rach  wyszkolonych prawników, a 
już w yk ’adnia słów  użytych w  
tych rozporządzeniach, czyli inter­
pretacja „wedle znaczenia w yra­
zów  w  związku zc soba’1 (par. 6. 
ust. cyw .) z powodu niejasnej s ty ­
lizacji poszczególnych ustępów  
rozporządzenia, stwarza niejednoli­
t e  i sprzeczne ze sobą zapatryw a­
nia prawnie.

1 tak autor artykułu wspomnia­
nego, który niew ątpliw ie głcb.ej 
zastanaw iał się nad zna/czemem 
słów  użytych w pair. 3. rozporzą­
dzenia o w ysokości odsetek praw­
nych, przecież ma w ątpliw ości w 
kw estii, czy stopa odsetek praw- 
nych czyli ustaw ow ych (w odróż­
nieniu do odsetek um ownych, któ­
re przepisom rozp. njie podlegają) 
ma być stosowaną od chwili po­
wstania tytułu (co m ogłoby na po- 
zor wynikać z ustępu 1. wspomnia­
nego rar. 3. rozp., w edle którego 
przepis par. T. rozp., czyli ustalenie 
w ysok ości odsetek prawnych na 
24. iproc. od sra rocznie, ma rów- 
n e ż  zastosow anie w  wypadkach, 
gdy tytuł prawny do od setek  praw­
nych pow stał, przed dniem wejścia  
w żyćib rozporządzenia), c zy  też 
cd dnia 9. września 1924, z którym  

ko' dniem rozporządzenie w esz ło  
w  życie (par. 4. ro zp ). W  tymi kie­
runku zda;e się nie ulegać wątpli­
w ości, 0  podw yższone odsetki pra­
w ne poczynają biec od dnia w ej­
ścia w życie rozporządzenia, tj. od 
dnia 9. września 1924, zaś przepisy  
zawarte w  par. 3. rozp. mają na ce- 
llu jedynie ułatwienia proceduralne! 
natury, polegające w  tern, iż pod­
w yższona stopa odsetkow a stoso­
waną być ma , ipso ńure“ również 
w e  w szystkich wypadkach, gdy  
tytu ł prawny do odsetek prawnych

Londyn, 30. września (Tel. G. L.) 
..Times” donoszą z Szanghaju, że 
oftuzyw a armji Kiang-Su trwała 
przez caty dzień. Atak -ozpoczęto >v 
kierunku na Liu-Ho, położony na póf* 
nocny wschód od Szanghaju ogniem  
cięzk.ej anylerji. Wojska Czang So- 
Ltna utrzymały sw e pozycje.

Londyn, 30. września. (Teł. G. L.) 
„DaiSy Mail” donosi z Mukdemu że 
oficjalne sprawozdanie n arszałka 
Cza.ng-So-Lina donoai, ze wojska 
generała Wu zaatakow ały jego od­
działy na północny w scn ó i od Jehou 
w mccy z 25. na .26. wrze-kiu. Miej­
scow ość ta położona jest w odległo­
ści o 150 rnil od Pekinu, Marszałek 
Czang-So-L;.n donosi, że odparł te 
ataki. Następnego wieczora ta  przy­
jaciel wznowił walkę, utrzym awszy  
posiłki, poniósł jednak dotkliwą klę­
skę. Druga armja m aszerowała z 
Mukdęup w kierunku północnym. 
W  bitwie pod Jc-hoiu nieprzyjaciel 
stracił 500 zabitych, 1000 ranionych, 
zabrano wielu jeńców i wielką ilość 
amunicji.

Londyn, 30. września. (Tel. G. L.) 
W edle doniesienia -.Daily Mail” z

powstał już przed dniem 9. w rześ­
nia 1924 i to naw et, gdy w ysokość  
odsetek  ustaloną już została W yro­
kiem sądowym  w edług poprzednio 
obowiązujących przepisów  (tj. na 5 
względnie 6 proc. od sta rocznie). 
W  tym ostatnim wypadku dopusz­
czalną jest egzekucja odsetek w  
podw yższonej w ysokości (jednak 
oa dnia wejścia w życie rozporzą­
dzenia) bez potrzeby uprzedniego 
starania się o zmianę wyroku. Gdv 
zatem ktoś ma w yrok przeciw  
dłużnikowi tej treści, liż dłużnik za­
płacić ma np. sumę 500 zł. z 5 proc. 
odsetkami od !. stycznia 1924 i 
zmuszony jest pretensję ściągnąć 
w  drodze egzekucji, dozwolić w i­
nien Sąd egzekucji dla ściągnięcia 
należnej sumy z- 5 proc. odsetkami 
od dnia 1. stycznia do dnia 9.

Szanghaju, wojna domowa między 
Kiang-Su a Czokjangiem przerodziła 

ji Jię w  ogólną ofenzyw ę na Szanghaj. 
Po gwałtownem  przygotowaniu ar- 
tylerzyskiem  przeprowadzono w od­
ległości 20 mil od miasta najsilniej ży  
z dotychczasowych atak. Dotych­
czas żadna ze stron nie odniosła 
sukcesu.

W iedeń, 30. września. (Teł G. 
L.) „Ncnes W iener Abcndblatt” do­
nosi z N. Jorku: Pod Szanghajem  
szaleje w ielka bitwa. M iasto jest 
częścią zajęte i stoi w  różnych  
punktach w  płomieniach. Samoloty 
obrzuciły w  ciągu ii.statm™, -4 go- 
cV.n Szanghaj bombami.

Wjedfcń, 30. wyześnSa. (T e l G. 
L.j „Neue fr. Presse" donosi z Lon­
dynu: W  dobrze poinformowanych  
kołach chińskich oświadczają, że 
W u-Pei-Fu zdecydow any jest w 

| razie zw ycięstw a ogłosić cesarzem  
] Chin jednego z książąt dynastii 

mandżurskiej. W u -P ei-fu , zamierza 
przeprowadzić ścisłą centralizację 
Chin, Jest on przeciwnikiem  w p ły ­
w ów  obcych państw, z wyjątkiem  
Ameryki.

wstecznej, lecz obowiązuje co do 
w ysokości odsetek od dnia ogło­
szenia, czyii od dnia 9. września  
1924, co w yraźnie par. 4. rozpo­
rządzenia oznajmia.

Rozporządzenie omawiane, w y ­
dane jak już wspom nieliśm y — 
na "podstawie ustaw y o naprawie 
gospodarstwa społecznego, ma na 
celu zniew olenie dłużników ze sfer 
kupieckich, ociągających się w o- 
statniich czasach — jak świadczą  
niezliczone' protesty w ekslow e  
— z zapłatą term inow o określo­
nych zobowiązań, do zm iany tej 
bardzo dla gospodarstwa sp o łecz­
nego szkodliw ej praktyku Również 
i w innych państwach w  których 
przje-sften.te gospodarcze doprow a­
dziło do podobnych praktyk, sfery  
przem ysłow e domagają się zmiany  
w ysokości odsetek  prawnych, ce-

465. wiedeńskiej „Die S tu n d e’: 
,,Kelner l a  hit kcir.em ‘ (Nikt niko­
mu nie płaci^ — w  którym autor 
domaga się ustaw ow ego podw yż­
szenia odsetek prawnych do w y s o ­
kości 1/3 części ponad stopę Ban­
ku narodowego austr.) M otyw  za­
tem gospodarczy w ydanego rozpo­
rządzenia jesi zrozum iały i zasad­
niczo przeciw  w upomnianemu roz­
porządzeniu zarzutów podnieść me 
można. Natom iast wydaje się roz­
porządzenie co do w ysokości od­
setek, zrów nanych obecnie z  n a -  
w y ,'ższą granicą dopuszczalnych  
odsetek umownych w  obrotach pie­
niężnych w' myśl ustaw y o lichw ie  
pieniężne), zbyt radykalncm, w y ­
starczyło bowiem zrównać stopę 
odsetek prawnych z oficjalną stopą 
odsetkow ą Banku Polskiego, kto;a  
powinna b y ć  -regulatorem stosun­
ków  k iedytow ych  i pieniężnych. 
Rozporządzenie om aw iane Prze­
widuje jednak obniżenie stopy pro­
centow ej w  miarę poprawy sto­
sunków kredytowych, upoważnia­
jąc w yraźnie w  par. 2. Migrstra 
Skarbu do wydania odpowiednich 
rozporządzeń.

Dr. Leon N?del.

BEZCZELNOŚĆ NIEMIECKA 
NIE MA GRAMC.

Królewiec, 30 września (Teł. G 
L.). Wschodnio-pruski HeimaLbumi 
w ydał c' arak e iystyczną odezw ę  
w sp:awie przystąpienia Niemiec  
do Ligi Narodów. Odezwa zawieia  
cały szereg żąd~.ń, a m ia n o w ice :
1) Uzna ie Niemiec za wielkie m o­
carstwo i udzielenie im stałego  
rieisca w  Radzie T ‘gi Narodów, 

2.i Uznania, i e  Niemcy Jlie ponosi?  
i dpowiedzialnoścl za wój ę. 3) 
Zniesienia stałej kontroli wo s ow  3 
w Niemczech. 4) Otrzymania rw a-  
ancj,  ż po wejś iu do Lig N a ­

rodów. Niemcy będą m aty moż 
ność wznowienia kwestji terytorjal- 
nych, w  szczególnoś i w  sprawie  
Górnego Śląska, Pomorza i Po­
znania.

 o—
O ZNIESIENIE CEŁ 1 PASPCRTÓW.

Londyn. 3U. września, ( le i .  G. L.) Na 
odbywającej sie tu między nasodowej 
konferencji dla sprawy swobodnej w y­
miany towaru, przyjęto rezolucję żąda­
jącą zniesierka wszelkich barjer celnych 
oraz pasportów.

września, zaś 24 proc. odsetkami 
ort dnia 9. września 1'eżącem i. 7 Rm zbliżenia ich do w ysok ości od- 
Pazioorządzenie zatem  niema m ocy * se tek  um ownych i bankowych (vi-

FePelon „Gazely Lwów•" t  cl. 1, X 1924

JACK LONDON i

S p o r c i e  s ł o ń c a
(Ciąg dalszy.)'

Czirw onoskórzy poukrywali się 
poza wszystkiemi wyni s łośc.am  
gruntu. W ten sposób  starali się 
zabezpieczyć od kul biał}ch twarzy, 
bijących bez ustanku.

—  Leż spokojnie, Aab-W aak —  
ostrzegał Tye sw ego  towarzysza.— 
Nie ruszaj się, bo śmie ć nam grozi.

—  już ona dość tu narobiła  
spustoszenia — odparł Aab-W aak.—  
Będzie czem się dziel ć! O.iciec mój 
kona  tam, za tą skałą; — brat tam 
leży i w erzga nogam;, jakby go  
zarzynali. Ich obu udział na mnie 
przypadnie. W szystko dobrze idzie!

—  Słuszn e mówisz, Aab-Waak. 
Ale najpierw musimy tę zdobycz  
mieć w garści, nim ją zaczniemy  
dzielić. A Synow ie  Si ńca nie mają 
zgoła ochoty rozs ać się z życiem!

Jakaś kulka o biwszy się od 
skaty p r :e le e ia  a ze świstem nad

głowami. Tye skurczył się cały, 
drżąc ze strachu, —  A ab-W aak  
rzucił okiem w  kierunku lotu kuli.

—  Te ich kule przeklęte lecą 
tak szybko, że nawet dojrzeć ich 
niepodobna — zauważył.

— Wieluż to już n aszy  h zg i­
nęło — w e:tchnął ciężko Tye.

— Ale dość jeszcze zostało przy 
życiu —  odparł Aab-Waak. —  P o ­
chowali rię, leżą na ziemi, —  urzą 
się sp o so b ó w  prowadzenia walki. 
Musimy wymordować tych wszyst­
kich Synów Słońca na statku. Zo­
stanie je s .cze  tamtych czterech — 
i z nimi wkońcu damy sobie radę!

—  A jakżeż możemy dostać się 
do statku? Przecież stamtąd, z w y­
brzeża. niema dokąd uciekać, — a 
tych tam mamy za sob ą?

—  Bill-Man i jego towarzysze  
p jdą napewno dalej. Tam gdzie  
teraz są, jest im 'za  bardzo niebez­
piecznie. Ćofną się aż poza w zg ó ­
rze i tam czekać będą na posiłki.

—  Ci ze statku nigdy na ląd się  
nie wydostaną! Tak powiedzia eml

K e d y  Tye przekonał się, że 
S y l w i e  słońca rzeczywiści*1

fnęli s ię  aż poza wzgórze, nabrał 
nagle odwagi.

Zebrali s ię  znów w szyscy  rn 
nerady. Jeden z Nienasycon ch 
oświadczył ż a ło śn ie :

— Już nas fylko trzech pozo­
stało !

— Tedy przypadnie na każde­
go  nie po dwa, lecz po cztery re­
wolwery l

—  Walczyliśmy dzielnie!
— Tak, —  widziałem to ! A je­

śli los  zrządżi, że w as  tylko dwóch  
pozostanie, otr yma każdy d o  sześć  
rewolwerów. Tedy nie traćcie od­
wagi !

—  A jeśli w szyscy  trzej zginą?  
—  szernął chytry Aab-Waak.

— Wtedy —  ty i ja zabierze­
my wszystkie rewolwery.

By jednak zachęcić Nienasyco­
nych, —  jednemu z nich. oddał do- 
wó iztwo całego silnego oddziału, 
który miał iść na zdobycie statku.

Ruszyli natychmiast w  drogę 
w  stronę wybrzeża, odległego na 
iakie dwanaście mil angielskich. 
Szli. niosąc z j soba skóry zwi - 
rzece i inne artykuły zwyczajnego

hanćlu. Pozostali 1 dzle rozłoży! 
się szerokiem półkolem, budując 
zasłony cd  bul i kopiąc rowy  
strzel, ckie.

Przerwali pracę w  południe, 
gdy słońce zagrzało, —  i zabrali 
s ę do jedzenia, —  niewiasty przy­
gotow ały im suszone ryby i ol wę  
z fok. Upominali s ię  wprawdzie, 
by rozdzielić natychmiast zapasy  
żywności jakie pozostały w chacie 
Neegah, — ale T ye oświadczył, ze 
podział nastąpi dopiero po powro­
cie ekspedycji wysłanej na zdoby­
cie statku.

Gwarzyli sobie, jak to tam pói- 
di.ie wszystko... Nagle od strony  
wybrzeża doleciał ich uszu f r z t -  
ciągły, g łuchy grzmot. Ci, którzy 
mieli bystrzejszy wzrok, dojrzeli w  
oddali gęstą chmurą dymu, szybko  
niknąca Dym ten —  w e ć k  ich 
twi.rdzenia —  wznosił s ię  właśnie  
w  tern miejscu, w  którem stał sia­
tek Synów  słońca.

(C- d. n .)
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Min. Sicrzyński i B e n e s z o s ia g n ę l i  porozumienie.
OBUSTRONNA WOLA DOJ ŚCIA DO POROZUMIENIA.

Genewa, 30. września. (Teł. O. L.) 
Pom iędzy Ministrem Skrzyńskim a 
ministrem Beneszem  osiągnięte zo­
stało porozumienie, w którem ustalo­
no program prac, zmierzających do 
załatwienia w szystkich spraw inte­
resujących oba państwa częściow o  
omówionych już w  poprzednich ukła­
dach r.ie ratyfikowanych i częściow o  
nowych. Ustalenie stosunków sąsieuz 
kich wywołuje konieczność omówie­
nia tych spraw. Przejęci tą koniecz­
nością ministrowie postanowili nie­
zwłocznie ogólny zakres spraw po-

| dzielić na szereg kwestji. Studja nad 
I niemi mają się odbywać już to drogą 
j dyplomatyczną, już to przez w ysła- J  nie do jednej lub drugiej stolicy rze- 
j czoznawców dla omówienia roszcze- 
{ gólnych spraw z rządem. Ustalono 

metody pracy, a dobra obustronna 
wola dojścia do porozumienia oraz 
konieczność leżąca w naturze rzeczy 
pozwalają ministrom mieć nadzieje, 
że do końca listopada problemy znaj­
dą rzeczow e rozwiązanie i  dojrzeją 
do przedłożenia ich ciulom ustawo­
dawczym.

K l p s l a  U i a i ń c ó w  w L idze N arodów .
SKARGA KOMITETU UKR WSCH. MAŁOPOLSKI NA RZĄD POL­
SKI. —  KOMITET TRZF.CH POSTANOWIŁ NIE NADAWAĆ BIEGU

TEJ SPRAWIE.

PROF. KAZIMIERZ MORAWSKI 
USTĄPIŁ ZE STRONNICTWA DA­

WNYCH „STAŃCZYKÓW*.
Kraków, 1 . października. (Telef.) 

Duże wrażenie w tutejszych kolach 
politycznych w yw ar! fakt zgłoszenia  
wystąpienia ze stronnictwa prawicy 
narodowej profesora Akademii Umie­
jętności. Kazimierza Morawskiego.

MIĘDZYNARODOWA
W S OŁPRACA NAUKOWA.
G e n e w a ,  30 wrześn a. (Tel. G 

L.) N i  dzisiejszem nosied eniu 
R idy Ligi N a r .d ó w  Jcuvene'l iF.an  
c a  złoź l  sprawozdanie w  kwe- 
s j przy ętej przez Zgromadzenie  
L gi rezoluc i dotyczące; utworze­
nia w  Pa yżu instytutu dla umy­
słowej w spółp  acy. R da na w nio­
sek Jouvenel a postanowiła w ezw ać  
pcS czego n; iządy do przyjęci.: 
nowego uśładu w s ;r , .w ie  w y­
miany pub .kacji naukowych i li­
terackich.

. —■i Q ■■ ■ ■ ■

PRZYJAZD BRATIANU DO WIE­
DNIA.

Wiedeń, 30. września (Tel. G. L.) 
Dnia 6. października br. przybywa  
do Wiednia rumuński prezyd. min. 
BraUfinu, który zabawi tu dwa dni, 
przyczem złoży wizytę kanclerzowi 
austriackiemu i min. spr. zagr., któ- 
izy  sw ego czasu bawili w  Bukare­
szcie.

Z IZBY GMIN.
Londyn, 30  września (Tel. GL.). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
■•nrn Mac Donald zaproponował 
drugie czytanie billu w sprawie  
ustanowienia komisji do w ytycze­
nia granic między południową Ir- 
landją a Ulsferem. i rzy tej spo o- 
bnos.-i Mac Donald w y g ł  s :l dłuż­
sze przemówienie, w  którem za­
znaczy?, że nie przedstawia tegj  
wniosku jako leader partji. Głów-  
nem zadaniem rządu jest spełnienie  
przyję ych zobowiąz ń. a spr wa 
tej granicy jest kwestją pi rwszo-  
rzędnej w a g , której szybkie zała­
twienie jest konieczne. Premier z a ­
pewnił dilej, że załatwienie spra­
wy leży w interesie obu stron, w  
wypadku zrś, fd y b y  rząd angiel­
ski zmuszony został mianować d e­
legatów do komisj gra icznej, u- 
czvni to w  sposób  bezstronny. 
Ekspremier Baldwin zaznaczył, że 
partja konserwatywna będzie g ło ­
sow ać za billem, w niesie  tylko po­
prawkę, określającą jasno kompe­
tencję komisji delimitacyjnej. As- 
quit imieniem liberałów zapewnił, 
że partja jego będzie również glo­
sow ała za b i le m .

■ o---------
PRZED REKONSTRUKCJA GA­

BINETU n i e m i e c k i e g o .
Berlin 30 września. (Tel. G. L.J 

W wyniku wczo ajsz go posiedze­
nia frakcji parlamentarnej niemie­
cki j narodowej partji ludowej, 
powzięto postanowienie orzekające, 
źe frakcja nie odrzuca podięcia 
rokowrań w sprawie przekształceni.: 
gabmeiu. W  rokowaniach ma ą 
w ziąć ud iał hr. Westarp, Hergt 
Scfi He i Behrens. Ostateczna de­
cyzja zapadnie na dzisiejszym k n- 
gresie p izedstawicieli niemieckiej 
narodowej partji.

MAKSYM GORKIJ UMIERAJĄCY.
Wiedeń, 30 w rześnia. (Tel. G. iL.) 

„Wiener AUg. Zeitung'1 donosi z 
Berlina: Stan zdrowia Maksyma
Gorkiego, przebywającego w jednej 
z niemieckich •.mejscowwci kuracyj­
nych, pogorszył ' i * w ostatnim czasie 
tak, że lekarze nie mają nadzieji u- 
zdrowienia za.

Genewa, 30. wirześnia. (Tek G. 
L.) Komitet trzecn Pady Ligii Na­
rodów dla spraw mniejszośal naro­
dowej rozpatrywał skaflgę komite­
tu ukraińskiego wschodniej M ało­
polski na Rząd polski złożoną w  
Lidze Narodów w  marcu br. Skar­
ga ta w  obszernych wywodach za­
rzuciła Rządowi polskiemu rzeko­
me pogw ałcenie traktatu o m,iłe;- 
szośiciach przez uiaisk szkotoLtw a  
ukraińskiego, rp-zcśladowanie pra­
sy, organizacji; stow arzyszeń , 
przez kolonizajię w schodni i ej Malo- 
poiski, zakaz powrotu emigrantów

z Austrji i Czechosłowacji, reduk­
cję urzędników" ukraińskich itp. Je­
szcze w  ostatnich dniach w płynęło  
około 400 'indywidualnych petyiaji, 
•mających poprzeć skargę. D elega­
cja polska przedłożyła obszerne  
materiały odpierające argumenty 
petentów , oraz w yczerpujące dane 
o obecnej polityce Avobec mniejszo.

■ ści narodowych Rządu polskiego. 
Koimńer trzech po zaznajomieniu 
się z  temi materiałami Uiiberalnenii 
poczynaniami Rządu polskiego po­
s ta n o w i nie nadaw ać żadnego  
bkgii wymienionej skardze.

WICEMINISTER MARKOWSKI
PO OSTAJE.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 1. paździeni.ka. (Z). 

W obec krążących wiadom ości o 
mającei nastąpić dymisji W.cem n. 
Markowskiego, Min. Skarbu komu­
nikuje: p. M rkowski pozostaje na­
dal na stanowisku Wicemin. Skar­
bu, zajmować się  będzie jednak  
wyłącznie pracami legislatywnemi  
i kodyfikacyjnemi w dziedzinie u- 
s awodawstwa skarbowego. Ucze- 
: tniczyć toż będzie nadal w pra­
cach komisji i plenum Sejmu oraz 
Senatu. Wobec tego, że p. Wice- 
min. Markowski bieżąctmi pracami 
administracyjnerni zajmować s ię  nie 
będzie oso: y, które zwracały się 
poprzednio w fych sprawach do  
Wicemin. Markowskiego, cbecnie  
zw acać s ę  winny do dyrektoró w 
właściwych de artamentów.

SEJM GÓRNOŚ1 ĄSćT ZAPROTE­
STUJE PRZECIW MOWIE P. MAC 

DONALDA.
Warszawa 30 września. (Teł. G 

L.k Sejm ślą T i zbierze S'ę 3 paź­
dziernika. P s łow ie  polscy wystą­
p i  w nim z d e k a i a c ą  w sprawie  

łynuego dwuznacznego ośw iad­
czenia Mac Donalda w  sprawię- 
G. Ślą ka.

 - O- —
W YSTAW A W  KONSTANTYNO-  
I OLU FR EDŁUŹONA DO 11 BM.

Konstantynopol 30 września (Tel. 
G. L.) Na ogTr.e  żądanie w ystaw a  
została przedłużona do 11  paź­
dziernika. W ostatnich 4  dniach 

dbędzie się targ na eksponaty.

SOWIETY ZADAJĄ ZWROTU  
GMACHU DAWNEGO KONSULA­

TU ROS. W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 30. września. Ciel. G. 

L.) Jak donosi prasa tutejsza rząd 
sowiecki poczynił u Senatu gdań­
skiego pewne starania o wydanie mu 
gmachu dawnego konsulatu rosyj- 

.skiego, zajętego obecnie przez ro­
syjski Czerwony Krzyż. Starania te 
pozostają w  związku z zamiarem u- 
tworzenia w  Gdańsku w najbliższej 
przyszłości konsulatu sowieckiego.

 o------
DYREK. S. A. „FANTO” BEDZIE  
PRZENIESIONA DO L W O W A .

(Telctor.un od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 30. w rześn ia .

Centralna Dyrekcja Sp. Akc. 
„Fanto" ma jeszcze przed zimą zo­
stać stąd przeniesioną do Lwowa.

W W arszawie zostanie generalna 
reprezentacja tej firmy Haftowej.

W  ten sp o só b ' stanie się Lwów  
siedziba niemal wszystkich naipo- 
ważnieizych przedsiębiorstw nafto­
wych w Polsce („Nafta" — ..Gali­
cja" — Sp. Akc. dla Przem. Naft. 
,Pnemjer" — ..Dąbrowa" i i).

——»—»-"O* " ■«
a k ru e h v .

Krytyka jest tylko jednym z wadu 
czyiiiriików, wytwarzających atmosferę 
duchową tkunci epoki, atmosferę, której 
działaniu większość artystów  podlega 
chociaż zdarzają się tacy, co się za­
chowują od por n e i opornie. Im orygi­
nalniejszą i większą 'jest indywidualność 
artysty, tem mniej wpływa na mego 
kr;,'(tyka, tem więcej za to oti sam do­
starcza krytykowi materraiu do badań, 
studiów, rozmyślań i wniosków. Dzieła 
malarzy, rzeźbiarzy, jx>etó\v, muzyków 
nie są dla krytyka ezemś w rodzaju w y­
pracowali szkolnych, które się czerwo­
nym oiówjsiem poprawia I za które s'tj 
daje pat).! hib piątki z puścili. Nie, 
lo s;t zjawisku, które wywołują W kry­
tyku najpierw v. .''us/.wriu su i goneris, 
uaslęiw e putr/ebc .mulity tego w.-ru­
szenia.

JUNACY MATUSZ!-'.'ÓKI 
Psychologia krytyki.

Echa napadu pod M ń c e m .
HERSZT BANDY KALINIENKO ARESZTOWANY? -  WSZYSCY A- 
RESZTOWANf ODMAWIAJĄ WSZELKICH WYJAŚNIEŃ. -  STAN 
ZDROWIA SLN. WYSŁOUCHA ZNACZNIE SIE POLEPSZYŁ. — RE­
WIZJA W FABRYCE AMUNICJI. — ARESZTOWANIE DYREKTO­

RÓW FABRYKI. -  SĄD DORAŹNY NAD BANDYTAMI.

Warszawa, 1. października. (Z) 
Z Łmiińca donoszą: Ro szeregu w y ­
siłków teren luuimecki został do­
kładnie przetrząśnięty przez od 1 da­
ły  wojskowe i policyjne. Okolice 
Łunińca wolne są od dywersautów. 
Pom iędzy aresztowanym i w  dniu 
wczorajszym  bandytami znalazł się 
osobnik ubrany w czarną kurtkę. 
Znaleziono przy nim insfrumety sy ­
gnalizacyjne koiei., oraz przedmio­
ty zrabowane w przedziale W ojew o­
dy Downarowicza. Według przypu­
szczenia jest to herszt bandy Tro- 
chim Kaf.nenko, Ruzypuszczema te 
oparte są na wiadomościach, jakie 
w ładze bezpieczeństwa otrzymały, 
że w czasie napadu kierownikiem  
był właśnie osobnik w  czarnej kurt­
ce. Oddziały policyjne w pościgu są 
przemęczone ciągłym i marszami, 
w niektórych miejscach z tego po­
wodu zastępują je odd^iaiy wojsk’j- 
we. Badanie aresztowanych trwa 
dotychczas. W tych dniach rnn na­
stąpić konfrontacja ich z poszkodo­
wanymi, co ostatecznie ustalić ma 
winę sprawców napadu. W szyscy  
aiesztowani odmawiają wszelkich  
wyjaśnień, zaś jegomość w  czarnej 
kurtce twierdzi kategorycznie, że 
hersztem bandy nie był 1 nie jest.

MORDERCY FRZBERGF.RA NIE 
ifEDY WYDANI.

Budapeszt Sn września. (Tel. * i. P.) 
i ipćjszy Trybuna! karny postanowił 

;m wniosek prokuratorji wydać pole­
cenie ministrowi sprawiedliwości, a-

Stan zdrowia senatora W ysłou­
cha znacznie się polepszył i zape­
wne za k.llka dni opuści on szpitai w  
Pińsku. P. senatorowa W. wrócrh 
utż do zdrowi®.

Warszawa, 1. paź..IzienffSę (Z.) 
Z Łujińca donoszą: W e wtorek unu 
na stację Skarżysko przyszedł po- 

ląg specjalny, w iozący policję i cd- 
oziały wojskowe. Niezwłocznie po 
opuszczeniu w agonów  wojsko i poi - 
cja otoczyły zabudowania fabryki a- 
munieji Zagożdżon. P olicji w kro­
czyła  do lokalu, zajmowanego przez 
biuro dyrekcji, przeprowadzając ści­
słą rewizję. W ynik rewizji dał obfite 
materiały. Znalezione dużą ilość go­
tówka sowieckiej w złocic, plany i 
dokumenty, stwierdzające pozosta­
wanie w" blizkich stosunkach dyrekcji 
fabryki z wdadzami oowieckiemi. D y­
rektora fabryki aresztowano i osa­
dzono w  więzieniu.

Warszawa, 30. września. (Z). 
Z Wilna d onoszą, że w szystkich are­
sztowanych bandytów pizekazano  
sądowi doraźnemu. Wczoraj część  
bandy usiłowała przekroczyć granicę 
sovóecką, przyczem wywiazała się 
lormalna bitwa, trwająca kilka go­
dzin.

by odmówił żądaniu Niemców w 
sprawie wydania pojmanych tu mor­
derców Fr/bergera. a to dlatego, że 
między temi. państwami niema ukła­
du w sprawie wzajemnego w ydaw a­
nia przestępców-
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Gen. Primo de Rivera j e s t  dobrej m y ś l .
„SIŁA OPORNA PO W STAŃCÓ W  JEST WYCZERPANA". —  ZAPO 
WIEDŹ USTĄPIENIA DYREKTORJATU I POWOŁANIE NORMALNEGO

RZĄDU.

Uczczenje Senatorów Bojlii 
i  Średniawsiriego.

^Korespondencja „Gazety Lwowskiej")
W ie r z c h o s ła w ic e ,  w  w rześn iu .
W niedzielę cicha nasza wioska  

Witała gości, przybyłych ze w  zyst-  
kich stron Polsk i <elem uczczeń a 
35-Ie:ia prac/ obywate skiej Se a-  
torów Bojki i Sredaiawskiego ora 
w z ę c a  udziału w  poświęceniu  
D om u ludow ego inj, W nceniego  
W io :a .

Przed obszernym Dom em  lu­
dow ym  zebrało się około trzy ty­
siące osób  Przybyli również pp. 
Marsz łek Sejmu Rahj, W icem ar- ł 
szalek Oiiecki, Minister rolnictw? 
Raczyński, K e.nik, Sz>'dlow?ki 
grono po łó w  i Senalorów, W o e 
w odow ie  Kowal kowski i Zawist - 
wski, ku-at^r Owiński i wielu 
innych.

Po p ośw  ę eniu D mu ludowe j 
i  Mszy św. o byia s ę uroczystość  
jubileuszowa. P iz  m a w a l i  kolejno 
nacz. urz. ziemsk. d r . Łącki, j re- 
zes Wito?, Kiermk, Owiński ora  
delegaci poszczę ól iycli ziem (ze 
Lwowa p. B aike).

Na b a n k ę  ie po G osią  mow  
w ygłosił b. w icem . Dudek, ed p e -  
wiedz ał mu ; re es Wit j c, poczem  

'obszern e prz m ów ił Marszate . 
Rj aj Odczytano też stos telegra­
mów gratulacyjnych.

 o *

Z a w lp n iB  się Komitetu 
..Tygodnia fikadcmika“ .

C ALE SPOŁECZEŃSTW O W INNO PO­
ŚPIESZYĆ Z POMOCĄ UBOGIEJ MLO.

DZIEŻY AKADEMICKIEJ.
Lwów, 1. października.

(jp.) Niezwykle ciężkie warunki bytu 
r.aszej niezamożnej miodzie ty  akademi­
ckiej wymagaja wytężonej pomocy ze 
strony cśtego społeczeństwa, jeśli chce­
my umożliwić lej młodzieży prowadze­
nie dalszych studjów. W zrozumienia te­
go obowiązku społecznego pow stała o r­
ganizacja, obejmująca całą Polskę, która 
w dniach od 9. do 15. października urzą­
dza „Tydzień Akademicki'*.

Z inicjatywy Rady Centralnej w W ar- 
tzaiw-e i wojewódzkiego Ko-iuCru Pomo­
cy dła młodzieży akadem ckięj odbyto 
sie we w torek 30, bm. w sali uniw ersy­
tetu Jana Kazimierza zebranie oigantza- 
ty jne Komitetu obywatelskiego Tygod­
nia Akademika**, w  którom wzięli udzjał 
najwybitniejsi przedstawiciele obyw atel­
stw a lwowskiego, rektorzy wszystkich 
wyższych uczelni, reprezentanci prasy 
itp. Zebranie zagaił rektor Uniw. J. K. 
d.r. Sieradzki, który przedstawił, iż 
wobec kryzysu finansowego i klęsk nie­
urodzaju w  tym roku mniej można liczyć 
Ua pomoc zicmiaństwa, które dotychczas 
najwydatniej zasilało „Bratnią Pomoc** 
i inne tego rodzaju instytucje, dlatego 
sfery, opiekujące się młodzieżą, są zmu­
szone zaapelować do ofiarności całego 
społeczeństwa. Następnie tek to r Sie­
radzki odda! głos przewodniczącemu 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Mło­
dzieży akademickiej, dr. Hamerskiemu. 
Prof. Hamerski przedstaw ił plan akcji, 
zakreślonej przez Naczelną Radę po­
mocy akademickiej w Warszav.de. która 
ma obejmować cuło państwo. Zebranie 
uchwaliło zaprosić do Prezydjum hotioio. 
wego komitetu ks. arcyb. Twardowskie­
go i ks. arcyb. Thcodorowicza. Woje­
wodę Zimnego, Dow. O. K. VI. gen, 
Malczewskiego. rentora Sieradzkiego, 
rektora W ątorka, rekt. Niemczyckiego i 
pie-z. Neumanna. Do składu prezydjum 
komitetu zaproszona dra Hamerskiego, 
prof. Halbana. wicepr. dr. Stahla, gen. 
Thulliego, dra Godlewskiego, prez. Czer­
wińskiego, akad. Moniaibettiego i dra 
Głażewskiego.

Komitet podzielił się na 6 sekcji: 
komisję organizacji, kom. propagandy, 
kom. iotcrji, kom zbiórek, kom. przed- 
siębioistw  j koin. znaczków. Sekcje w 
najbliższych dniach inają się zorganizo­
wać i rozpocząć sw ą pracę we Lwowie 
i na prowincji, w zrozumieniu, że od re ­
zultatu. jaki du „Tydzień Akademika**, 
zależy umożliwienie ubogiej m loddeży 
akademickiej prowadzenie studjów w 
Hym teka.

Paryż 30 września. (Teł. G. L.) 
Korespondent Ajencji F:.b io ogła­
sza w yw iad  z gen. P de R v:rą, 
który ośw iadczył m ięd:y innymi, 
że w ed le  jego zdania si a oporna  
powstańców marokańsk ch jest w y­
czerpana i sytuac a wkrótce ułoży

Genewa, 30. września. (Te<l. G. 
L.) W  uzupełnieniu wiadom ości w  
sprawie porozumienia osiągniętego 
w  łonie komitetu trzech w spraw ie  
poprawek do protokołu arbitrażo­
w eg o  w ysuniętych przez delegację 
japońską komunikują, że  komitet 
trzech m iędzy innymi przyjął także  
pG-prawkę japońską do art. 20. W e­
dług osiągniętego co  do tej po­
prawki porozumienia., w niektórych 
wypadkach Rada Ligi Narodów  
w szczynać będzie akcję (pośredni­
czącą naw et i w tedy, gtdy w danej 
sprawie zapadł już w yrok sądu 
rozjem czego.

Genewa, 30 września. (Tel. G. 
L.) Komisja arbitrażowa przyjęła

się pom yś'nie  dla wojsk hiszpań­
skich. Primo de R vera w y r  ’:, 
nadzie ę, że sytuacja w ew n ę i .z  
w Hiszpanji w ciągu roku popraw: 
się tak, źe uczyni zbytecinem istn e- 
nie dyrektor atu i umożliwi p o w o ­
łan ie  rządu normalnego.

nięte międźy delegacją japońską a 
prowadzącym i z- nią układ delega­
tami m ocarstw sprzym ierzonych. 
Adacci wyraził podziękowanie za  
w ysiłk i, jakie podjęła delegacja  
w  cel'u uczynienia zadość w  grani­
cach m ożliwości żądaniom japoń­
skim. D elegat japoński ośw iadczył, 
\i& noiwe postanow ienia zostały  
przyjęte przez delegację japońską 
na jej w łasna odpowiedzialność, 
poniew aż z Tokio wie nadeszła je­
szcze instrukcja. D elegat frawcusiki 
Loucher ośw iadczył, że  jest abso­
lutnie niezgodne z prawdą, jakoby 
poprawki japońskie b y ły  skierowa­
ne przeoiwko jednemu z mocarstw.

jak kwestjl Górnego Śląska, Zagłę­
bia Sahry i kontroli wojskowej. W 
końcu rząd niemiecki chce mieć za­
pewnienie, że przystąpienie Niemiec 
do Liigi Narodów nie zobowiąże  
Niemcy do wydania jakichkolwiek 
zarządzeń, któreby pozostawały w  
sprzeczności z traktatem rosyjsko- 
niemieckim. W  związku z tern w yra- 

. ża memorjał życzenie, aby Rosja 
jak najrychlej była przyjęta do Ligi 

1 Narodów.

POLSKI UTRZYMANY.

mi spory, mające na celu rewizję 
traktatów i aktów międzynarodowej 
mocy, albo też spory, któreby kwe­
stionowały obecną integralność te­
rytorialną państw, podpisujących 
protokół. Obie komisje, prawnicza i 
rozbrojeniowa jednomyślnie stw ier­
dziły, że tak z punktu wid cenią pra­
wniczego jak i politycznego nie było­
by możliwe poddać tych sporów ar­
bitrażowi obowiązkowemu i że myśl 
ta jest tak niewątpliwa, że zbyteczną  
jest ujmować ją w osobny paragraf 
protokołu j stwierdzać w  obecnym  
raporcie.

Druga teza polska znalazła wyraz  
w  tein. że pozostawiono nadal pań­
stwom do uznaniu podpisanie lub nle- 
podpisanie klauzul fakultatywnych 
trybunału haskiego z żastrzeżemem  
przewidzianem w  36 art. statutu try­
bunału, co pozwala na ograniczenie 
kompetencji trybunału do tpraw  
czysto prawnych, oraz do w ątpliw o­
ści. dotyczących interpretacji! trakta­
tów.

Wieczór satyry W y r ń a
Lwów, 1. października.

W  sali Kasyna i Ko;a ln.-a f. 
odbyły się 27 i 28 bm. dwa wie­
czór satyry Wyrwicza. Pierwszą  
c z ę ;ć pi gramu stanowiły utwo y 
kilku literatów lwowskich : Buko- 
wsk ego, Kazeckioi, R a;s  iego, 
Zbicrzchows iego i Ż yw i.k iego

Byłem tylko na phrw szym  wie­
czorze; drugi był prawdopodobnie  
powtórzeniem pierwszego. Muszę 
przyznać, że zan m poszed łem  do 
Kasyna — miotały mną różne i -  
ozucia Co da Wyrwicza —  m a- 
łem niepewność, c y otrzymam co  
w „sosie" kabaretowym, czy coś  
szlachetniejszego. Zbierzchov ski 
owa — i i  użyję pięknego wyraże­
nia hamletowego o aktorach elzy- 
norskich —  .ży w a  kr nika cza­
su", reucująca zdrowym, św iato­
wym dowcipem na każdy —  na­
stręczający motyw ku temu —  od­
ruch życia zbiorę wego — Zbierz- 
chowski budził we mnie milą na­
dzieję, że usłyszę coś w esołego , a 
nietrywialnego. D u iem  zdziwieniem  
napawała mnie obecność na wie­
czorze „satyry" Judzi tak kultura! 
nych, ale t ik  p o w a ż n e  ujmujących 
zagadnień a życiowe i artystyczne  
ja c Kazecka i Bukowski. Źa.ow a­
lem wreszcie nieobecno ci s tyry. 
ków  mł d zych, któ zy tyle żyw io ­
łowej werwy okazali w „Łątkach".

Poszedłem. Zobaczy.em . U ł y -  
szałem.

Oto uczucia moje po spektaklu 
Niepewność co do W yrwicza — 
zmieniła się  na pewność O jego 
produkcjach k afare  ow ych , dosko­
nałych w  sw oim  rodzaju, nie ędę 
pisał, bo kecham Ceivant sa, Mo- 
iera, F-rancea, Heinego, Fredrę —  

ale kab ret mniej, chyba, że jest 
nim .N iebieski ptak*. Niezrównany 
Zbierzchowski przyniósł mi —  ni - 
stety — rozczarowanie; jeden wier­
szyk, to stanowczo za m ało , choć­
by zawierał dowcipne wynurzenia, 
dlaczego Zbierzchowski sw oich u- 
tworów sam nigdy nie wygłasza  
Co do Kaz ckiej i B ukow sk iego— 
zdziwienie pozostało. Subtelna fan­
tazja liryczna pierwszej w  „Du­
szach  kwiatów", mocny w  treśc^ 
i ekspresji słownej .Judasz* dru­
g iego  — to rz czy tak odległe od 
m onologów W yiw icza , że —  dziwię  
się. dziwię.

Utwory poetów lwowskich w y­
g łos i ł  artysta naszei operetki pan 
B (janowski. H nryk Balk

— .— o  - ■ . ■
TRAKTAT HANDLOWY POLSKI Ż 
NIEMCAMI I CZECHOSŁOWACJA

L w ów , 1. października.
W  Izbie handlowe] i przemy­

słowej cdbyła się ankieta w  spra­
wie postulatów tut. handlu i prze­
mysłu odnośnie do traktatów han­
dlowych z Niemcami i Czechosło­
wacją. W  ankiecie, której prze­
wodniczył wiceprez. Izby p. Thot ( 
wzięli udział reprezentanci najpo­
ważniejszych ęałęzi handlu i prze­
mysłu. Dyskusję zagaił dyr. Tenner, 
poczem rozwinęła się szczegółowa  
dyskusja, podczas której ^ostrła 
również omówiona konieczność  
wprowadzenia eskontu weksli za- 
opa rzonych żyrem lirm handlowych  
kraju traktatowego.

Pozatem wysunięto szereg po­
stulatów natury specjalnej, jak uła­
twień paszportowych i t. p.

C ekm  ustalenia w  ciągu dal­
szym postulatów poszczególnych  
gałęzi handlu i przemysłu, zwoła  
Izba h ndlowa i przemysłowa  
w czasie najbliż zym szereg ankiet 

reprezentantami każdej z tych 
gałęzi.

Memoriał niemiecki.
RÓWNOUPRAWNIENIE NIEMCÓ W  Z INNYMI NARODAMI. -  BO­
JĄ SIĘ O TRAKTAT W  RAP.4LL O. -  O  RYCHŁE PRZYJĘCIE RO­

SJI DO I IGI NARODÓW.

Wiedeń, 30 września. (Teł. G. L.) 
„Wiener Allg. Zeitung“ donosi z Pa­
ryża, że memoriał niemiecki nie za­
wiera żadnych specjalnych żądań i 
ma formę espose, traktującego o 
kwestiach, co do których Niemcy 
chciałyby otrzym ać wyjaśnienia. — 
Przedew szystkiem  memorjał w ska­
zuje na to, że Niemcy powinny być  
w Lidze Narodów równouprawnione 
z innymi narodami. Dalej zapytuje, 
czy wstąpienie Niemiec do Ligi uła­
twi rozwiązanie pewnych zagadnień,

Sprawa arbitrażu.
PUNKT WIDZENIA

Genewa, 30. września. (Tel. G. L.) 
Opracowane przez komisję prawną 
oświetlenie protokołu oraz raporlu 
maią bardzo doniosłe znaczenie. W  
sprawie arbitrażu i sądownictwa 
międzynarodowego przyjęte zostały  
zasady, które minister Skrzyński 
podniósł jako niezbędne dla zape­
wnienia opartego na prawie pokoju 
na zgromadzeniu Ligi dnia 4. wrze­
śnia i na posiedzeniach komisji dnia 
13. I 25. wrześniu. Punkt widzenia 
Polski a mianowicie 1) że sprawie­
dliwość musi opierać r;ię na prawie 
skodyfihowanem w  traktatach, zną- 
nem i niezmiennem i żc musi być 
przestrzegany podział kompetencji 
między instancją arbitrażową dla 
spraw politycznych i instancją, jaką 
jest trybunał haski dla sporów na­
tury prawnej — został utrzymany. 
Pierw sza teza została stwierdzona 
w raporcie i stanowi, interpretacje do 
protokołu. Jest jeszcze trzecia kate­
goria sporów, która nie może podle- j 
gać procedurze arbitrażowej. Są nie- !

P 0 F 0 Z M M 2  z ]Qponjq o s ip ig f e .
POPRAWKA JAPOŃSKA PRZYJĘTA. — POPRAWKI JAPOŃSKIE 
NIE SĄ SKIEROWANE PRZECIWKO ŻADNEMU Z MOCARSTW.

do wiadomości porozumienie osiąg-
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ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
urządzone staraniem „Crarnych" 
w  dn. 28, 29 i 30 września zgro­
m adziły na startach p r a w e  80  u- 
czestników. Udział publiczności w  
niedzielę dzięki zaw odom  w  piłce  
nożnej wielki, w  poniedziałek m - 
nimalny. Rezultaty poszczególne są 
skromne, ale sam fakt wielkiego  
udziału lekkoatletów rokują nadzie­
je renesansu tej naj liękniąjszei 
dziedziny sportu. W  czasie p on ie ­
działkow ych zaw od ów  prez. Stahl 
dokonał otwarcia nowej pięknej 
bieżni żużlowej.

W y n ik i:
B ieg  60  m. z płotkami: (start. 9; 

3 przedb.) 1 ) Strzelecki (Cz) 10  2 ”, 
2) W ęczkowski (P).

Bieg ICO m. dla juniorów: ("start. 
21; 5 przedb. i 2 międzyb.) 1 ) Więcz-  
kowski 12*5”, 2 ) Małek (C i i ,  3) 
Drapała (Cz).

Bieg 303 m. dla juniorów: ("start. 
13; 4 prze b.) 1 ) W ięczkow ki 4 0  z ”,
2)  Drapała, 3) S lećk ów  (Cz).

B g  I0DO m.: (start, i 01 11 K - 
w a (Cz) 2’ 51-4”, 2) Halicki (P),
3) Sawaryn (P).

Bieg 1609 m =  1 mila ang. 
d!a iun io’ów: (start. 16) 1) Rzepecki 
(P) 5 ’ 13*2”, Piątkowski.

B ieg 3.218 m. . =  2 mile ang. 
(start 7) 1) Kawa 10’ 4 6 ”, 2) Sa­
waryn.

Skok w  zwyż dla jun.: (start 13) 
1) Mai k 1 6 2  m., '2) Postępski 
1 47 m., 3) Szeliński (ws*yscy z Cz.).

Sk k w d a ł  (start. 16) 1) Ordon 
(AZR) 5*o6 m. 2) Ha icki 5*47 m , 
3) Wójcik (AZS) 5-26 m.

Rzut oszczepem: (starte 18) 1)
Grank vvski (L) 38 1 5  m., 2 ) Mliller 
(Cz) 3:7*71 m., 3) Hamburger (AZ ) 
34 09 m.

Rzut kulą dla jun : (start. 19) 
1) Drapała (Cz) 9*65 m ,  2) Mas 
(AZS) 9 15 tu., 3) Sze iński 8*77 m.

Takela nrejsc: Czar.ii 28  p., 
Pogoń 20 p., AŹS 7 p„ Lechja 4 p.

S  M.

Peljeon „<3?.zetv L-uow." i  d l. X, 1924
V

Wśród p ism  i książek.
„Wyczarowane czary“. (Stanisław  

Przybyszewski. ’1 regoo doloroso. 
Powieść, Lwów 1924. Lektor, 8-0. 
Str- 288). „Właściwie, stwierdza  
Przybyszewski sam na wstępie, jest 
ta ąuasi-powieść jak najsumienniej­
sza, źródłowy pracą11 z zakresu 0- 
kultyzmu — tej mianowicie jego 
dziedziny, która poprzez ciąg wie­
ków przewija się krwawą smuga 
czarów i czarownic. Za tło służy tu 
słynny proces czarownic w  malej 
prowincji baskijskiej Labourt. prze­
prowadzony w  r. 1610 przez Delan- 
cre‘a. zajmującego dzięki swemu 
dziełku „De !‘ mconstance des de- 
mons” wybitne stanowisko w  de­
monologii. Delancre, obok siostrzeń­
ca swego St. Croix są głównemi po­
staciami rozgrywającego się tu dra­
matu. Powołani do wytępienia za­
bobonu. sami w  duchu dają mu się 
usidlić. Sposób, w  jaki wciągnięci 
zostają w  zaczarowane koło, etapy, 
jakie przechodzą na drodze wiodą­
cej ich ku satanizmowi, nakreślone 
są ręką wytrawnego psychologa i 
przykuwają tajemniczym •*yym w ę ­
złem niesłabnące ani na chwilę za­
jęcie czytelnika. Drugi czynnik za­
interesowania tkwi w  akcesorj ich 
■wewnętrznych satanizmu. .W icb

i .  poseł Breifer wraca do PolsHi.
Różnica zdań między Ukraińcam i a p. Breitercm -

(Teleicneniat w łasny „Gazety Lwowskie: ).
W ied eń ,  30. września.

B. poseł Breiter rozpoczął w tu- 
tejszem poselstwie poi Idem stara­
nia celem uzyskania pozwolenia na 
powrót do Polski.

Poselstwo, po porozumieniu 
z rządem centralnym, wyraziło 
w zasadzie sw .ją  zgodę, uzaieżnia- 
ąc wydanie pozwolenia od podpi­

sania przez Breitera odpowiedniej 
deklaracji, zwłaszcza, że petent jest 
ścigany przez sądy polskie za . br. 
z §  58 austr. K. K. (zdrada główna).

P. Breiter jako członek „rządu

ukraińskiego11, był przedstawicie­
lem „mniejszości polskiej*1. Sto­
sunki p. Breitera z Ukraińcami 
zupełnie si rozluźniły — a to na 
tie zasadniczej różnicy zdań, która 
wynikła stąd, ż5 p. Breiter radykał 
mieszczański nienawidzi bolszewi­
ków, ku którym wyraźnie ciążą 
warcholi ukraińscy. Pozatem Brei­
ter wyznaje obecnie koncepcję 
współdziała ia i porozumienia ży­
w io łów  demokratycznych w ramach 
państwowości polskiej,

Polski Ml  Rzemieślniczy w e  L w o w ie .
BANK MA ZA ZADANIE PODNIEŚĆ Z U PA D  >'U DROBNE MIESZ­
CZAŃSTWO 1 RĘKODZIEŁ ICTWO. -  ZEAR ANIE ORGANIZACYJNE 
ODDZIAŁU LWOWSKIEGO ODBYŁO SIĘ 26 WRZEŚNIA. — CEN 

TRALA BANKU ZNA DUjE SlĘ W LODZI.
Lw ów , 1 . października.

Kto bacz ie śl uzi stan i roz­
wój ch ześcijańskiego rękodz eła, 
ten dziś ze zgrozą widzi zupełny  
jego upadek i co zatem idz e, zanik 
drobnego mieszczaństwa, tej pod­
stawy ustroju naszy.h  miast i mia 
t czek. Na taki zgubny i szkodli­

wy dla sam tgo Państwa stan rze­
czy liczne złożyły się przyczyny. 
Brak pomocy kredytowej drobnemu 
rękodziełu ze strony Rządu, nad­
mierne, częstokroć niesprawiedliwe  
podatki, niedostatecz a opieka ze 
strony Rządu nad szkolnictwem fa- 
chowem i z a w o d .w em , nieuwzglę­
dnianie w  dostatec nej mier e dro­
bnego rękodzieła przy wszelki go 
rodzaju dostawach rządow /ch, kon­
kurencja żydowsk ego rękodzielni­
ka - fandeclarza z chrześcijańskim  
solidnym rzemieślnikiem, a prz d . -  
wszystkiem brak poważnej insty­
tucji, k óraby potrafi a zszeregować  
i zorganizować najszersze masy  
drobnych rękodzieln ków i rzemieśl­
ników. Oto najgłówniejsze przyczy­
na zubożenia, nawet zupełnego u- 
padku ch ześ: ijańskic i rękodzieln.

Tym ni domaganiom zapobiec  
przynajmiej w części, wz ęla sobie 
a  zadanie dziś już finansowo po­
ważna, przez łódzkich rzemieśln ków  
zorgan zowana, insty ucja pod na­
zwą .Polski Bank rzemieś n czy“.

W d ,;u  25 w  ześr.ia b. r. o d ­
było się utworzenie .oddziału lwów- 
sk ieco“ tegoż Banku. Sa e Banku 
band ow o- rzemyslowego przy ul. 
Legionów nr. 1, któ.y przemienia  
się obecnie w oddział lwowski P. 
B. R z , wypełniły się szezelme  
przeds awicielami p stczerolnych  
cechów  zemieślniczycli. Z braniu 
prz wedniczyli pp. Gojawiczyński i 
Ross. P j wycz rpu ącem pr edsta­
wieniu prze: posła Chądzyńskiego 
celów, zaóań oraz świetnie po y- 
śGnei organizac i Banku, gwara - 
ti.jącej wpływ szerokim wa slwcm  
rzemieślniczym, wyłoniła się dy­
skusja, w której zabierał: g łos  mię­
dzy in ivmi pp. Książkiewicz, Ra­
tajski, Tworzyjański, Lit in, Czer- 
mak i Sołtys, poczem uchwal no 
wniosek, że zebrani rękodzielnicy  
chrz ścijańscy miasta Lwowa u- 
chwabją utworzyć oddział miejsco­

przedstawieniu dar plastyki iączy  
się z fenomenalną istotnie siłą w y ­
obraźni, jakiej potrzeba było. by o- 
w e  czary wyczarować. Są to ,cu- 
riosites”, ale podane w  tak cennej o- 
prawie artystycznej, tak pogłębione 
ideowo, że sprzężone v logiczną ca­
łość, tworzą wspaniałe malowidło 
ducha ludzkiego, zabłąkanego na 
manowce w  pochodzie ku słońcu 
prawdy.

Tylko wielki urny-,ł i świadomy  
wszystkich arkanów sztuki pisarz 
mógł się porwać na podobne dzieło. 
W  „II regno doloroso” wysoko po­
nad rozłogi powszedniości wznosi się 
zamysł twórczy Przybyszewskiego, 
a wewnętrzna budowa i iaktura tej 
powieści ukazują mistrza, Jest to ist­
ne igranie z trudnościami. Autor po­
konywa je z taika brawurą, jakby one 
dlań nie istniały i w* rezultacie z ma- 
terjału niezmiernie spornego stw a­
rza dzieło wielkiej sztuki o harmo­
nijnych lkijach i świetnym polorze.

..Przegląd Bibliograficzny11, dwu­
tygodnik warszawski przynosi w  
ostatnich numerach c iekaw e roz­
prawy pióra: H. Moścjcfctego, M.
Kulikowskiego, E. M a l a w s k i e g o  
i I. Lorentowicza. Działy: Nowości 
księgarskie, Ze świata książek, Z 
literatur obcych. Przagiląd czaso­
pism, Kronika, Bibliografia przyno­
szą wi'ele rzeczy interesujących 
bibliofilów.

J. I. Kraszewskiego: „Histooija
0 Januszu Korczaku i o pięknej 
miecznikównie*’ ukazała się w  Bi­
bliotece Narodowej jako jej nr. 81. 
Prześliczna powieść, która i dzisiaj 
znajdzie niezawodnie szerokie koła 
czytelników, opracował bardzo su ­
miennie, pouczającym wstępom i 
odsyłaczami opatrzył prof. dt. W i­
ktor Hah-n. Tak wydana, zniknie 
rychło z obiegu księgarskiego i 
znajdzie się w  rękach łaknące: 
prawdziwego piękna młodzieży  
polskiej.

Św . Teresa od Jezusa. Droga
Doskonałości. Polski przekład' ks. 
biskupa Kossowskiego. Opracował
1 przedmową poprzedził O. Jacek 
WorOniecki O. P. Str. 267. Nakład 
Księgarni św. Wojciecha.

W ykształcone sfery naszego  
społeczeństwa z radością powltoją 
nowe wydanie „Drogi Doskonało­
ści'1 św . Teresy, tego ,,arcydzieła 
zdrowego rozsądku w  dziedzjire  
mistyki”, jak się o niem wyraził 
kardynał Perraud, poprzednie bo­
wiem wydanie ks. biskupa Kossow­
skiego było już zupełnie w y czer ­
pane. O. Worcniecki, który opra­
cował i przedmowa zaopatrzył to T 
nowe wydanie, zatrzymał przekład j 
ks. bisk. Kossowskiego, odświe- . 
ż y w s z y  go tylko miejscami. Pew ną [ 
now ością  jest bardzo wyraźne za- 1 
znaczenie planu dzieła św . Teresy, i

wy P B. Rr. i wybiera ą prowizo- 
ryc u kom tet 24-ech, który ma 
za zadanie przygotować pierwsze  
w c h e  zgromadzenie akcjo na juszy 
P. B. Rz.

Do komitetu weszli drogą w y­
borów następujący panów e: Dorni- 
c z . k K ,  jahi, Sołtys, Busz-.k, Ross, 
Tworzyjański, Wojciec u wski, Bę - 
kowski, Czeimak, Wohnout, Han­
kus, B er .zo .vs  i, J. Rudzki, Rataj­
ski, Berezowski, F. Schmidt, Sur k, 
Barański, Iwanicki, F a s ;y ń s k \  Bohr, 
Socki, Rybiń ka, Gojawiczyńsk. — 
Po końcowych wywodach posła  
Chądzyński go, w  których zaznaczył 
on, że Bankowi Rzemieślnic emu 
przyrzekł po arcie B nk P c ls ' i ,  
przewodniczący p. Gojawiczyński 
obrady zamknął.

Tak przys;ło do utw:rżenia no­
wej placówki, która w życiu ek - 
n micznem ciirześcijań. k ego r ę k o  
dzi ła  może i powinna ode rać 
wybitną role, która może n ie t / lko  
uratować od zag ład / drotna mie­
szczaństwo, ale je na siiach um o­
cnić i do dawnej ŚA-ietncści do­
prowadzić na pożylek i chwałę  
Najjaśniejszej Rzeczypo politej.

w  sprawie 
hemanistów.

L w ów , 1. października.
(H.) O godz. 3-ciej nad ranem za­

padł wyrok w  sprawie młodocianych  
komunistów. W szyscy  oskarżeni zo­
stali uznani winnymi zbrodni zdrady 
główej, z wyjątkiem oskarżonego 
Maiksa Habermar.a, który został u- 
znany winnym zbrodni gwałtu publi­
cznego.

Edward Brcchcr- Samuel Reiss 
i Matwii Jaworski, skazhni zostali na 
4 lata, Marek Sehlossinan. Dawid 
Grunbc-rg i Roman W cricl m 'o  lata, 
Józef Reindel. Dawid Habcrman i Jo­
achim Ehrlich na 2 lata- a Maks Ha­
bcrman na 1 rok ciężkiego oboa.rzo- 

• mo więzienia. Obrońcy* zastrzegli 
sobie 3 dni do namysłu w sprawie 
zażalenia nieważności. Trybunał nie 
uwzględnił wniosku prokuratora, żą­
dającego uwięzienia pozostają ly d i na 
wolnej s to p ę  M erila i Grijuberga.

który nawret w  spisie roizdziałów 
na końcu książki został .uwydatnio­
ny, Powinno to znakomicie ułatwić 
polskim czytelnikom zapoznanie s k  
z tym najprzystępniejszym u tw o­
rem woełikiei mistyicziki bezpańskiej.

W  chwili, kiedy zainteresowa­
nie Metaturą religijną silnie zaczy­
na wzrastać i gdy często ć.aje się 
słyszeć  narzekania na opanowanie  
rynku księgarskiego przez dzieła  
drugorzędnej wartości, ukazanie się 
tego arcydzieła naprawdę z  Pierw*- 
szej ręki trzeba uw ażać za bardzo 
na czasie.

Potrójny zeszyt „Przeglądu Po-  
Kcycznego*' (Nr. 8—9—10) zawiera 
— jak zw ykle  — bogatą treść in­
formacyjną. W obec wrześniowej  
sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, 
załącznik, ogłoszony w  tym zeszy ­
cie, nabiera specjalnie w ażnego  
znaczenia, gdyż umożliwia czyte l­
nikowi polskiemu zaznajomienie się 
z pełnemi tekstami dokumentów*, 
odnoszących się do obrad genew ­
skich: w  pierwszym rzędzie w y ­
mienić tu na1'e ty  tekst Traktatu o 
wzajemnej pomocy j szereg doku­
mentów z nim związanych. Poza­
tem załącznik zawiera w ydany po  
raz p ierw szy  w* języku polskim  
statut Kłajpedy i Konwenoję Kłaj- 
pedzką oraz dokumenty, poprze­
dzające przyjęcie tej 'konwencji.
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Wygrana 40.000 dolarów.
(Telefonem od naszeec korespondenta.!

Warszawa, 1. października. | nr. 860.002, zakupiony w Warsza-
W dii .ejszem ciągun.inu poź*- i w ie . Dotąd szczęśliwy posiadacz

czki dolar w ej giówna w ygram  w  . tego 1 su nie zgłosił się.
sumia 40.00U do arów pad a na •

dzenia o radotelegrafji i radioteleiouj.

Kronika.
łBaugaracja rohu akademicliirgo 

na Politechnice I w o r t - j .
L w ów , r  października.

( jp )  Dziś, we środę odbyta ' jrię 
na Politechnice lwowskiej uroczysta 
inaugurac,a roku akademickiego  
1924/25. U roczy itoś:  rozpoczęli
s e le n  e nabożeństwo, które odpra­
wił w  kościele par. św. Marji M - 
gdaleny ks nf. dr. Józef Zajcho a - 
ski.

O godz. 12 w południe nastąpiła 
uroczystość w  auli Politechniki.

Program tozpoczęło odśpiewa­
nie przez Chór technicki hymnu 
„Gaudę Mater". Następn:e prof. ,M - 
ksyniilj;,n Huber w ygłosił  p;zemó 
w ienie  w zastępstwie prorektora, 
poczem przemówił rektor pro . dr. 
Karol Wątorek, witając młodzież 
która w tym roku g r o m a d i  s  ę w  
w  tych murach dla cze pania ze 
źródeł wiedzy. Prof. dr. Wojciech  
Rubinowicz w ygłos i ł  wykład „O 
zasadzie przyczynowości".

Na zakończenie uroczystości 
lwowski Chór technicki odśotew ał  
, Rotę“.

■ o— — '

Przed wyboram i do Kasy 
chorych.

SPOSÓB GŁOSOWANIA.
Lwów, I. października.

(ip.) Zbliżające się w y b o ry  do 
K asy  chorych w inny zańiitercso- 
w ać szerokie koła upraw nionych  
do głosow ania, gdyż jesit rzeczą 
p ierw szorzędnej w agi, alby ta in- 
stytućoa mogła nadal funkcjonować 
i iść drogą dalszego rozwoji

W ybory odbędą się w ‘ n ied zie­
lę 5. października. G łosow anie 
trw ać będzie przez ca ły  dzień od 
godz. 8 rano do 8 wieczór. Do gło­
sowania sa uprawnieni w szy scy  
pełnoletni, którzy byli uibczpiecztoi 
•w dniu 1. lipca. W yborcy rrie otrzy­
mają osobnych legitymacji w ybor­
czych, przy głosow aniu w ystarczy  
jakikolwiek dowód osobisty. Spo­
sób głosow ania ;ak iprzy w yborach  
do Sejmu, kartkami z tą różnicą, że  
naleiży oprócz numeru listy np. 2, 
4 , 8 um ieścić na kartce także czo­
łow e nazw isko kandydata danci 
Itsty, gdyż kartki z samym tylko 
numerem lub też z nazwiskiem  
innego kandydata są nieważne. — 
Kartki głosow ania muszą być b ia­
łe, w ielkości S na 9 cm.

Środa Ł  października: Rz. kat. R e­
migiusza. Gr. kat. Jewhenji.

Papież mianował ks. Anatola Nowa­
ka biskupem cbrz. łac ńskiego w P rze­
myślu.

Zarząd główny związku kolejarzy
przyjęty był wczoraj przez Min. koki 
Tyszkę w celu przedstawtenia Ministro­
wi postulatów związku. Minister Tysz­
ka przyrzekł, że zapowiedziana w cią­
gu okresu zimowego redukcja 23.000 
pracowników będzie wstrzymana. Dy­
rekcje kolejowe otrzym ają odpowiednie 
Instrukcje.

Delegaci zarządu głównego P. P. S. 
posłowie Barlicki, BobTOwiski, Marek i 
M oraczew ski. przedstawi!.' Premjerowi 
Grabskiemu uchwały rady naczelnej 
P. P. S., w  których zażądali .urucho­
mienia samorządu w Małopolsce wsch., 
podjęcia waikii z drożyzną, konieczno­
ść; zapewnienia bezpieczeństwa w Kra­
kowie zagrożonego rzekomo samowolą 
władz administracyjnych w stosunku do 
organów politycznych, prasy i poszcze­
gólnych jednostek. Premier Grabski 
przyrzekł rozpatrzeć przedstawione li­
ch wały.

Generalna dyrekcja poczt i telegra­
fów. przystąpiła do redakcji rozporzą­

Projekt rozporządzenia wejdzie pod o- 
brady Rady ministrów i w pierwsze] po­
łowie października zostanie Ogłoszony.

Preiekt miasta Konstantynopola w y­
dał wielki bai na cześć Polaków, w któ­
rym wzięło udział wrele wyb uiych o- 
sobis-tości tureckich. Bai zaznaczył się 
serdecznym nastrojem.

t  Arnold des Loges, b. radca rządu, 
zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 84. 
W kołach, stykających się z b. namiest­
nictwem, należał do postaci najpopular­
niejszych i najbardziej znanych. W cią­
gu swej SiUżby. trwającej przeszło pół 
wieku. ivi.ał i żegnał długi szereg na­
miestników, zrs! ich wszystkich z ży­
cia codziennego, poza urzędowego, znal 
v  ’c na w.skróś. O w w ;adac lubił u- 
miał, uważane też kocha,"ego powszech­
n e  i szanowanego staruszka za żywą 
kronikę Mistrz ceremcu” podczas w szy­
stkich przyjęć oficjalnych^ bvł powagą 
na tern polu. którą uznawali wszyscy. 
Uczynny i usłużny dla każdego, pozo­
stawił po sobie, pc przejściu na em ery' 
turę, w spomnienifc jak.najiepszc. Wczo­
raj odprowadzono jego śmiertelne 
szczątki na Łn en tar z Łyczakowski przy 
tłumnym udziale przyjaciół i znajomych.

t  Ś. p Władysław Presz, obrońca 
Lwowa i uczestnik powstania górno­
śląskiego, ostatnio wywiadowca policji 
okręg, we Lwowie, zmarł w 41 roku 
życia w- szpitalu powszechnym. Śp. 
P r a s / '  odznaczył się w czasie obrony 
ISjwow a akcją wysadzania koszar Fer­
dynanda, zaś w powstaniu górnoślą­
skie™ jako komendant pociągu pancer­
nego .P ia s t”. Zmarły znany był we 
Lwowie i uo-zost»dt po sobie debrą 
pamięć.

t  Klara Czop Umlauiowa, żona puł­
kownika Wojsk Polskich, kienowiniiczka 
Instytutu m;:zyczi!iC.go, zmarła w Kra­
kowie, przeżyw szy lat 51. Jako batrdzo 
utalentowana pianistka ziawdała się czę 
sto na estradach koncertowych, a wy­
stępy jej wirtuozowskie oieszyty s e 
zawsze uznaniem krytyki fachowej i 
muzykalnej publiczności.

(t) Zamach samobójczy. W czoraj wie­
czorem zażyła w celach samobójczych 
20-lctiila Marja Kwiatkowska roztwór 
siarczanu miedzi. Powód nieznany. De- 
speratkę po wypompowaniu żołądka 
odwiozło Pogotowie ratunkowe do 
szpitala.

(t) W restauracji I. kl. na dworcu 
głównym skradz’0110 ks. Zientarze, przy­
byłemu do Lwowa z W ilna._walizkę z 
rzeczami wartości 916 złotych. W wali­
zie znajdowało się miedzy innemi 100 
sztuk tzw. ,,miljonowek“ .

(t) Ze stawu na Francówce wydobyto 
wczoraj rano rozkładające się ciało 15- 
letniej W ładysławy Śliwińskiej, pomoc­
nicy’ krawieckiej. Śliwińska utopiła się 
z nieznanych na raz-e powrJtiów jesz­
cze 27. września.

(t) Izabelę Motyczynską aresztow a­
no wczoraj za niebezpieczne pogróżki 
przeciw członkom . trybunału. Osaczono 
ją w więzieniu sądów em przy ui. Ba­
torego.

(t) Torebkę z biżuterią lekarzowi 
■szpitala, drowi Klarze Sawickiej, skradł 
niejaki Bijasz Ftlbergaber, subiekt bla- 
wutny, zam. przy ul. Każniierzowskicj 
21. Silbcrgaber przyszedł na (>ddzial 
chorób wenerycznych odwiedzić swoje­
go chorego brata. Podając siebie za a- 
systenta szp tala, wszedł do pokoju dra 
Sawickiej i skradł leżącą na stole to­
rebkę z biżuterią wartości 1000 zł. Do 
'kradzieży się przyznał.

(t) Morderstwo rabunkowe. W Nicm- 
sto\\»ie pow. Lubaczów zamordowany 
został wśród wyszukanych męczarni 
52-letni Aleksander Marcgyło. Spraw ­
ców mordu było siedmiu. Bandyci 
chcieli katuszami wymusić na Ma.rczyle 
przyznanie, gdzie są ukryte pieniądze. 
Dzięki obecności w c z akie mordu w 
izbie nieletniej siostrzenicy 'zamordowa­
nego. Lwy Hołowacz. trzech zbirów jiiż 
aresztowano i przew ieziono do Ekspo­
zytury śledczej we Lwowie. Są to: Woj 
gicch Ozimski Ląt 19, Wojciech Nicckarz

lat 21 i brat jego Szczepan Nieckarz 
lat 19.

(t) Ofiara piłki nożnej. W czoraj pod­
czas gry w pitkę nożną r.a boisku 
..Czarnych" uderzony przez niejakiego 
Poetra gracz Maurycy Os ter, zam. przy 
ul. Czackiego 10, złamał lewą rękę. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło Ostera do 
szpitala, gdzie ma nastąpić amputacja 
nogi.

(t) Auto Nr. 7445 przejechało wczoraj 
popołudniu na ul. Gródeckiej Romana 
Mikosza , jego żonc Agnieszkę. Obole 
doznali potłuczenia ra.k i licznych kon­
tuzji. Pogort. rat. odwiozło ich do szpi­
tala.

(t) Mur wyłamali nieznani złodzieje 
w mieszkaniu szewca Wincentego Ró­
życkiego przy uil. KasztOaiiskiej 15 i 
skradli wiele skóry i narzędzia szew ­
skie wartości 120 złotych.

(t) Pastylkę sublimatu zażyła w ce­
lach samobójczych dziewica lekkich o- 
byczajów Stanisława Jarzębska. Denat­
kę zaopatrzyło Pogotowie ratunkowe i { 
odwiozło do szpitala.

(t) W składzie ubrań Salomona Bii- 
bla przy ul. Sykstuskiej skradziono ma­
terie na ubranie wartości 500 zł.

‘——o  - - 
WAŻNE DLA PT. URZĘDNIKÓW! 

Solidna pracownia krawiectwa męskiego 
JÓZEFA KOSIKA 

l wów, Zimorowicza 3, I. piętro 
wykonuje .na sezon jesienny wszelkie 
roboty w Łok;Cs kiaw icclw a wchodzące 
w styij w iij-, ■m e.i.-h in z materiału 
własnego lut. powierzonego. Wielkie 

ulgi w spłatach miesięcznych, 3(i89 
—O—

O K AZY JN Ą  s p r z e d a ż  j e s i e n ­
n y c h  I ZIMOW YCH MATE- 

RJAŁO W  NA UBRANIA, PALTA  
MĘSKIE I PŁASZCZE DAMSKIE  
ROZPOCZĘŁA Z DNIEM DZISIEJ­
SZYM K A  T O L I C  K A H U R T O ­
W N I  A T E K S T Y L N A  W  
RYNKU 45 (dom na lo żn y  ul. Gro- I 
dzickich). ULGI W  SPŁATACH.

Z  sr/li s a d  o wej.

MATKOBÓjCA.
( f i )  Przed sądetn j rzysięgłych  

°i ręg- sądu karnego w e Lwowie  
sjanął dziś 19-leti i rolnik Mikołaj 
ołoboda, jako oskarżony o zatmr-  
d wanie własnej swej matki Tanki 
SłoRoda. Już od dłuższego  czasu  
toczyły się m ędzy M ko’ajem i je­
go żoną a ma ką Mikołaja Tanką 
spo y, często przychodziło też do 

zymiych zni w ag i bójek. D  ia 
19 czerwca 1923 wybuch a znowu  
k ió n ia ,  która zamieniła się w k r ó - 
ce w bójkę. M iło łaj  chw ycił  mo­
tykę i uderzył r.ią matkę w głowę,  
kobieta runęła bez przytom noś.i  
na ziemię.

Gdy Mikołaj przekonał się, że 
matka jego już nie żyje, założył e 
pęt'ic} na s yję i po 2 godzinach  
akopał w stodole. D z iś  od p o w ia ­

dał za zbrodnię morderstwa. T  y- 
b matowi przewodniczył redca So­
cha, oskarżał prokurator Laniewski, 
bronił dr. W ołoszyn. W obec tego 
że kilku ważnych świadków n e  
slanęło, została rozpraw a odroczona.

Z teatrów Iwowskish.
Repertuar Teatru Wielkiego:
Środa I. październiku Teatr zam. 

knięty z powodu generalnej próby /<• 
„Złota Renu".

Czwartek 2. pażdz. „Złoto Renu" 
W agnera (prcmjera).

Piątek 3 . bni. „Kiliński" Bałuckie­
go (premjeraj,

Repertuar Teatru Maleso;
Środa 1. października „Sześć postach 
Czwartek 2. pażdz. „Prof. Klonow". 
Piątek 3. pażdz. „Prof. Klonow'5 
Repertuar Teatru Nowość!:
Środa 1. października ..Pajacyk" 
Czwartek 2. pażdz. „Fraaquiiia“ (wy 

stęp Ostiowskiego).
Piątek 3. bm. „t ajacyk

r— —i *•

Buro Koncertowe
Ul. TuerUa

Czwartek 2. października 1924

LiDJA LIPKOWSKA
Primadonna Teatrów  

Maryeńskiego w  Petersburgu.
G and Opery w Faryżu.
La Scali w Me Solanie,
Cove»t Garden w Londynie 
Metropolitain Opery w N. Joiku. 
Monte Carlo i t. d.

B ile ty  u S ey fa r th a .  ćgós

EKONOM ISTA
Giełda zbożowa.

Lwów, 1, października.
Na giełdzie tratibckCje w psze-, 

n cy i życie; — poza giełdą zast j 
w transakcjach. Z a in t e r e s o w a n i  
dla żyta doorej jakości, poszuki­
wano jęczmień browarniany na eks- 
nort. Podaż w pszenicy i ow sie  
p rzy  słabym popycie. Tendencja 
utizymana. U sposobien ie  spokojne.

G iełdypożal wo wsi' k
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. (F A L ) Notowania  
z ania 1 b. m. Gotówka: Dolary 
amer. 5 1 8 1/,, 5’21, 5 16, funty
23*18, 23-29, 2 3 0 7 ,  Czeki: Belgia 
25-30, 25 42, 25 18, Holandja 290*25. 
20F25 199-25. Londyn 23 22'
23 1 5 ,2 3  26, 2 3 ‘04. N. Jork j; k go­
tówka, Paryż 27 6 2 lR, 27-76, 27 49, 
Praga 15‘56, 15 63 1 5 4 9  Szwaj­
car a 99 25, 99 75, 93-75, Wiedeń 
7-321/,, 7 3 5 ,  7 2 8  Wiochy 22 80  
22-65, 22 76, poż. 8 /0 5 60, bony 
złote 0 85, 0'87, Mi jonówka 0  58. 
Poż.  doi. 3-10.

GIEIDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT.j N,:ovv in a zdn.

1 b. m. Holandja 202 90. Nowy  
Jork 526 00, London 23-12 Paryż 
2780 ,  Medjoi. 23 00, Praga 15 65, 
Budapeszt 0.0068, Bukareszt 2 6 7 ,  
Belgrad 7 25, Sofja 3-80, Wiedeń  
G-0074.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 1. paźdiziernika.

Tendencja chwiejna zn żkowa 
Obrót średni.

Dolary amer. 5-16 do 5 1 6 '  „ 
iolary kanadyjskie 4 95 do 4 96, 
i orony czeskie 0-15 do 0-15‘t4, 
leje 0*02 do 0 0 2 1.,, franki ira.ic 
0-: 6 ’/a do 0-27, iranki szwajcar.
0 96 do 0-97, funty szterl. 23 Oj 
da 23 20 Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 0 00  zł. ćo  0 05 zł, 
drobne za 1 tys. 0 0 )  do 0 00 zł. 
niemielkie tys. stare za 1 lys.
0 48 do 0 50  gr.

Złoto: 20 kor. 21 20 do 2 1 3 0 ,  
20 frank. 19 50 do 19 60, 20 mark 
23 00 do 23 20, 10 rubli 25 00  do 
25 20 gr.

Srebro: kor. austr. 0 -42d o0-42 ’ ,
5 kor. austr. 2-20 do 2 2 4 ,  floreny
1 12 do 1-14, ruble i 75 do 1*80. 
kopiejki za rubel 0 -75—0 85.
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Z b a & o  w 9 «
Ćiny rózuniieją się w zloty. i z . 
109 tg . bez poda ku spożywczego, 

 miejsce stacja załadowania.

Ceny
od

Uwaga
Ceny iozuiiik.H o.ę jł' złotych za 
ICO kg. b z podatku spożywczego, 

mieisce ac a zajadów nm .

Ceny
Uwaga

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923 
ZYTO maicpolskie nowego zbiorą 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy 
OWIES małopolski 44/45 cx 1923 
KUKURUDZA rumuńska stacja Sniaty 
ZIEMNIAKI jsadlas 
FASOLA biała 
FASOLA kolorow*
FASOLA krasa 
GROCH pełny 
GROCH Y> VłctorIa 
BOBIK
MIESZANKA pastewna w starnle 
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasowau#
SŁOMA prasowana
IIRECZKA
LEN
LUBIN

^ e k r e ta r ja t  Giełdy*

19
19
17
15 50

19
20 
18 
lo

50

*) Ceny szacun­
kowe oez trans.

Mąka pszenna »•/, »° 1tvov młvnv hvow- 
Mąka pszen. kuchennal 1 o C o  Lwów 
Mąka pszenna c ie m n y  jb:u,to za nelQ

i ?  '9 1  I łącznie z workami Mąka żytnia 70% i \ ^
GRYSIb kukurud-.isny
A1AKA kukurudz ana
OTREB pszenny netto bez worka
OTRĘB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane I konopna
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa natur.
KAPUSTA KWASZONA
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta.

Częstcchowianka 75 kg. za sztukę 
.WORKI używane, dobre, za sztukę

*) Ceny szacun­
kowe Oce ua.ts.

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  i* r  t\-x S E T  U
PTI

OGŁOSZENIA.
:  t  z h -a i t U o n i r m * ż o z e y f  i

Cg. 1 a 628/24. Edykt. Ernest Nechay 
wniósł skargę przeciw dr. Jakóbow.j EI- 
f.terowi o 242. doi. do Cg. I a 628/24. 
Pierwszą audiencje wyznaczono na 15. 
października 1924 godz. 9 przedpoł. w 
tym  Sądzie biuro nr. 85. ul. Sądowa 7. 
Ponieważ miejsce.pobytu {..trony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia się adwok. 
dr; Łedfta Chotmera we fcwówie kurato- 
r tw : 'lilóry  Tri "bodzit zastępow a!' na jej 
kesęt. i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama s i ę ,nie st/iwi i nie ustanowi 
pfifeiemocntka. 5680

Sąd okręgowy cywilny. Oddział I.
Lwów, dnia 26. w rześnia 3924.

L I C Y T A C J E .

E. 260/23/6. Edykt licytacyjny. Na 
żądanie Tow arzystw a zaliczkowego w 
Kołomyi zastąpionego przez ad.v. dra 
Kraśnickiego t dbęćzie się dnia 18 gru­
dnia 1924 o godz. Iz przedpołudniem w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19 w Zabłotowie licytacja realności 
obj. whl. 1359 gm. Trójca, składającej 
się z pgr. 1975/93 _  1975/94 — 1975/99— 
1975T17 i 1975/118. Nieruchomość w y­
sławiona na licytację jest ocenioną na 
882 z. 60 gr. Najniższa cena wynosi 589 
zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku. W arunki licytacyjne i 
odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny. protokoły ocenienia itd.) może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas, godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 21. T a­
kie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej pTZy w yzna­
czonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nie­
ruchomości n;e mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. Te osoby, dla któ­
ry ch ' jakie prawa lub ciężary na po­
wyższej nieruchomości obecnie już ist­
nieją,. bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane beda 
o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n,a tabli­
cy sądowe], jeśli nie mieszikiają w okrę­
gu Sądu niżej wymienionego i nie w ska­
żą temuż Sądowi pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie Sądu zamieszkałego. 
Wyznacz.ejrie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, w y­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej 
nieruchomości. W arunki licytacyjne za­
twierdza się. 5625-3

Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Zabfotów, dnia 10 września 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A N Ł E G O .

T. IV. 15S/23/3. Michał Struszczyk, 
jirodzony w  Grywałdzie 1883. zaginał

jako żołnierz austriacki w czerwcu 1916. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a saę o udiziele- 
niie o nim wiadomości Sądowi. Po 6 
miesiącach na ponowną prośbę wyda 
się orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sacz d. 13 sierpn/a 1924. 5657 
T. IV. 180/21/12. Stanisław  Rams, u- 

rodzony w Kadczy 1S87, żołnierz au­
striacki zaginał w niewól: moskiew­
skiej 1915. W drażając postępowanie ce­
lem udowodnienia jego śmierci, wey u*a 
się o doniesienie o nim. Po 3 mesiącucli 
wyda.-, s/ę -orzeczenie/'  —  '■ .

Sąd okręgowy, Oddział TV. 
AwNowy Sącz- d- 9 ' uirześńia T9Ź4: '5658 

T. V. 205/24/3. Sełiiedykt Dybich/ u- 
rodzomy 1886 w Lubeni powiat Rze­
szów, przydzielony do 40 pułku piecho­
ty  walczył na froncie rosyjskim Z tam 
zaginął 1916. W drażajac postępowanie 
celem uznania za zmarłego wizywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zagmiaiiym do 
sześciu miesięcy, poczerń Sąd na pono­
wną prośbę rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów 3. września 1924. 5638
T. V. 181/24/3. Jan  Pfodzicń, urodzo­

ny 1843 w Borku starym  powiat Rze­
szów wydalił się przed 40 . latami z 
gminy przynależności i zagmąl. W dra­
żając postępowanie celem uznania go 
zą zmarłego wzywa się, alby zawiado­
miono' Sąd o zaginionym do jednego ro­
ku, poczerń Sąd na ponowną prośbę 
rozistrzygnie o  uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów 3. wrz3ŚTia 1924. 5639
T. V. 156/24/3. Franciszek Mlięzek,

uradzony 1879 w Godowej powiat S trzy­
żów. przydzielony do 17. pułiku piecho­
ty obrony krajowej walcząc na froncie 
rosyjskim pod Mińskiem nad Samem w 
bitwie 20. października 1914 zaginął. 
W drażając postępowanie celem uznania 
za zmarłego w zyw a się, aby zawiado­
miono Sąd o zaginionym do sześciu mie­
sięcy, puczem Sąd na ponowną prośbę 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów 6. września 1924. 5640
T. 479/23/5. Antoni Karkułowski, u ro­

dzony w Dmytrowicach 1887, jako żoł­
nierz austriacki zginął w roku 1915. Ce­
lem uznania go za zmarłego i rozwiąza­
nia małżeństwa wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielona w/adomo- 
śrim o nim Sądowi albo kuratorowi dr. 
Teszńarowi, adw okat iwi we Lwowie. ’ 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, d. 14 kwietnia 1924. 5531
T. V, 239/24/3. Stanisław Moskwa, tl- 

rodzony 1894 w Zaborowie, powiat Strzy 
żów, przydzielony 1915 do 25. pułku po­
spolitego ruszenia w alczył na froncie 
włoskim, miał ponieść śm ierć na wiosnę 
1917. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się. aby 
zawiodominno Sad o zaginionym do

sześciu mi/esięcy, poczerń Sąd na pono­
wną prośbę rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 5637

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 31. sierpnia i924. j
T, 184/24<'4. Filip Kukiz, urodzony w \ 

Mostach Wielkich 1871, jako żołnierz za- ; 
ginął od 1914 na wojnie. Calem uznania ; 
go za zmartego i rozwiązania inalżcń- j 
stw a w zyw a się, by do pól roku od i 
ogłoszenia udzielono wiadomości o | 
nim Sądowj albo kuratorowi <ir. Remie- ] 
ruwi, ad w. we Lwowie. 5537

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. dnia 2.9. lipca 1924.
T. 176/24/9. Adam .Potocki, urodzony 

w Pcdlipcach 1. grudnia i 873, jako jeniec ■ 
austriacki zgmął w niewoli- rosyjskiej 
1915. Celem uznania go za zmarłego 
w zyw a się, by do pól roku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości o nim.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 24. września 1924. 5681
T. IV. 11/23/6. Edykt. Salomon Gast, 

urodzony około roku 1893 w Rzepiemri- 
ku strzyżowskim, tamże około :897 jako 
dziecko czteroletnie miat umrzeć. Gdy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją w a- 
lunki ustawowego domniemania śmierci 
w  myśl § 24 L. uc. zarządza się na 
wniosek Beili z Gastów Rothowej po­
stępowanie celem udowodnienia śmierci 
Salomona Gasta. a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 

| o zaginionym Sądowi do trzech miesięcy 
od daty fedyktu. 5605

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasio, dnia 15. stycznia 1924 r.

y  T T> 7’ r~

Fiirm. 1017. Spldz. II. 171. Wpis firmy 
spółdzielczej. Do rejestru wpisano dnia 
26. sierpnia 1924. Siedziba ftnny: Lwów. 
Brzmienie firmy: Zespół em erytów  i in­
walidów P. K. P. we Lw a w/e, spółdziel­
nia transportowo-handlowo-przem ysło- 
wa z odpow. udziałami. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest: 1. przyjmować
przedmioty wszelkiego rodzaju do trans­
portu ręcznego, kołowego i kolejowego.
2. w ydzierżaw iać od kolei, instytucji 
państwowych lub prywatnych kioski, 
trafiki, przechowalnie bagażu, restaura­
cje kolejowe, lub sklepy, by zatrudnić w 
nich emerytów i inwalidów P. K. P.
3. kupować hurtowo tow ary pierwszej 
potrzeby i użytku domowego do odsprze­
daży dctailicznej członkom swoim.
4. tw orzyć i prowadzić zakłady przem y­
słowe. 5. szerzyć oświatę i wspierać ma­
terialnie podupadłych em erytów, inwa­
lidów, w dowy i sieroty P. K. P. 6. po­
pierać ruch wspóldzielczy. Czas tiwanda 
spółdzielni nieograniczony. Udział człon­
ka wynosi 100 zi. płatne przy przystąpie­
niu. Członkowie mogą posiadać więcej 
udziałów. Członkowie odpowiadają za­
deklarowanymi udziałami. Zarząd spół­
dzielni składa się z 1 zawiadowcy i 1 
zastępcy. Zawiadowcą mianowany S te­
fan Neuhoff, iego zastępcą Antoni Kowal­
ski. Podpis firmy nastąpi w  ten iposób, 
■/“ r>ad brzmieniem iirmy położą sw f

rodpisy łącznie zawiadowca i jego za­
stępca. Rada Nadzorcza spółdzielni skła­
da się z 3 członków. Ogl iszerau spół­
dzielni umieszczane będą w Gamecie 
1 wowski«j“. a gdyby ona istnieć prze­
stała w urzędowym organie Woj. .lwow­
skiego. Postanowienia o likwidacji zgod­
ne z przepisami ust. o spółdzielniach.
Sąd okręgowy cywilny, j. handl., O. IV. 

Lwów, dnia 20. sierpnia 1924. 56S3
Firm. 208/24. C. II. 285. Zmamy i do­

datki do wpisanej już frm y  spółko w ej. 
Po rejestru spółkowego przy firmie 
„Sołotwina“ Naftowa Spółka z ógr. udp. 
w Drohobyczu należy w p is a ć ^ ż e  na 
Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 
we Lwowie dma 30 sierpnia 1924. Lrep. 
32.313 odbyitem uchwalono: l) zmianę 
artykułu 1, 18 i 19 statutu: 2) odwotanie 
zawiadowcy Dra Wlodz/mieTza Mcsiow 
skiego a ustanowienie Samuela Amkrau- 
ta i Dr. Wiktora Fnedw alda obu we 
Lwowie u], Kopernika 11 zamieszkałych 
oraz prokurzys;ów  Dra Teodora Rosen­
berga i Oskara G>asera we W edniu za­
mieszkałych. Siedziba tej Spółki została 
przeniesioną do Lwo\ya. Data wpisu: 15 
września 1924.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor dnia 13. września 1924. 5644 
Firm. 958. Rg. A. V. 126. Wpis firmy 

spólkowej. Do rejestru wpisano dnia 16. 
sierpnia 1924. B r/m ien:e firmy: A la
ville de Londres, B Wójcikiewicz i Ska. 
Siedziba spółki: Lwów. ul. HaTcka I. 19. 
Przedmiot przedsiębiorstwa; prowadze­
nie zakupna oraz detajliem a sprzedaż 
tow arów  tekstylnych i jedwabnych. For- 
ma prawna spółki- Jaw na spółka han­
dlowa od 15. lipca 1924 Jawnymi spólni- 
kami są- Bolesław Wójcikiewicz, radca 
pożarnictwa we Lwowie, ul. P iekarska 
!. 26, N orbert W cingarten. przem ysło­
wiec we Lwowie, ul. Gródecka 1. 3 a 
i Joachim Koral, przemysłowiec we Lwo 
wie, ul. Głowińskiego 2 a. Podpis tifmy 
nastąpi w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy umieszczą łącznie cwe pod­
pisy: Bolesław Wójcikiewicz i Norbert 
W cingarten, albo też Bolesław W ójd- 
ktewdez i Joachim Koral. 5o79
Sąd okręgowy j. handlowy. Oddział IV, 

Lwów, dnia 4. sierpnia 1924.
Firm, 2/24. Sto\y. I. 128. Zarządza się 

wpis w lejestrze stow arzyszeń przy fir­
mie Tow arzystw o wyrobu i sprzedaży 
szat liturgicznych, stowr. zarej. z ogran. 
odpow. w  Krośnie, że członek dyTękcji 
W incenty Jabłoński zmarł, a w jego 
miejsce ustanowiony członkiem dyrekcji 
Andrzej Kurytas. 5450

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 4. maja 1924.
Firm. 1229/24. C. V. 256. W  o/same dft 

rejestiu, oólział. Firma i siedziba; Kra­
kowskie Bfcuro handlowe, spółka z ogra­
niczona odpowiedzialnością w Krako­
wie, ul. Floriańska 9, I. p. P rokurę u- 
dzielc3M>: Aleksandrowi Gutowskie nu w  
Krakowie, ul. św. Teresy 1. )0. Dzień 
wpisu: 22. lipca 1924. 5456

Sąd okręgowy jako ha-iJl.. Od/ . :1
kt^aków. dma 19. lipca 1924.



8 „GAZETA LWOWSKA*' z dnia 2. października 1924.

Finn. 1140/24. B. II. 110. Wpfcano do 
rejestru B. Frrma i siedziba: Fabryka 
mydeł i wyrobów perfumeryjnych Cal- 
derara Bankinann S. A. w  Krakowie, 
Pod górze, ul. Kącik 10. Prokurę Feliksa 
Qilbe rta wykreśla sic. Udzielni.) proku­
rę Wiktorowi GrzesickiSmu w Krako­
wie. ul. Karmelicka 1. L)iień w psu 12. 
liTCl 1924. 045,3

Sąd okręgowy jako liandl,, Oddział I!. 
Kraków, drcia 10. iipca 1924.
Firm. 1106/24. Sto w. V. •'•50. V\ p; ;a- 

ro  do rejestru stow arzyszeń zarobko­
w y c h 'i gospodarczych. Firma i siedzi­
ba: Spółdzielnia Ligi Konsuine ltów.
Stowarzyszenie z ograniczona odpowie­
dzialnością w Krakowie, ul. Garncarska 
1. 7. Uchwała Walnego Zgromadzenia z 
dma 30. kwietnia 1922 postanowiono 
rozwiązanie i likwidację S tow arzysze­
nia. Likwidatorami w ybrani; Dr. Fran­
ciszek Solak. sędzia sądu okręgowego, 
ul. Siemiradzkiego 29, Józef Staszęw - 
ski, ul. Berska i. 15, !.)/. XI. (DębniFr), 
Wilhelm Urbański, właściciel realności 
Bz. XIII. Salwator przy ulicy Gonty,ia 
1. 3, Jan Przybyłow ski. właściciel real­
ności, ul. Różana !. 3 (Dębnik1) j tuż. 
W łodzimierz Braun (Dębniki, ul. Powro- 
źnicza, willa Sylwan), wszyscy w Kra­
kowie. Dzień wpisu- 16. Iipca 1924.
Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 

Kraków', dnia 16. Iipca 1924. 5455
Firm. 99/24. Stow. I. 60. W myśl 

przepisu artyto. 75 1. 2 ustawy, z dm-a 
20. października 1920 r. o spóldz. (Dz. 
Ust. Nr. *111  por. 723) w brz mieniu u- 
stalónem w  punktach 18, 26, artyk. I. u- 
stawy z dnia 4. grudnia 1923 r. (Dz. Ust. 
Nr. 135 por. 1119) na wniosek Rady 
spółdzielczej z 7. maja 1924 Nr. 1605.
R. zarządza się rozwiązanie stow arzy­
szenia (Spar und Vorsch'Ussvei-em fiir 
Hai del und Gewetbe registr. Gen. tn. 
bosch. Haftung). Stew. zaliczkowe i o- 
szczediności .dla handlu i przemysłu, 
sto w. zarcj. z ogr.an. odpow. w Zabfa- 
towie. Na podstawie art. 78 u-iL 2 asita- 
wy z dnia 29. października 1920 usta­
nawia s<e lkw -datoranu: l) Chain'.a
J ho-na Jakóba, 2) O zias/ą Landaua, 3) 
Dra Hrycia Hamkie wlicza adwokata, 
wszystkich w Zahfotrwie z poleceniem 
zastosowania się do przepisu art. 79, :v> 
do 8iT fjgfawy o spółdzielniach i zdania 
spraw y do 45 dni.

Sad okręgowy jako handl.. Od Izraf II. 
Kntoinyia dnia 3. Iipca 1924. 5565
Firm. 447. Spdz. I. 45. Zmiany d o ­

tyczące spółdzielni już wpisanej. Do re­
jestru wpisano dnia 1C maja 1924. Sic- 
dz'ba spółdzielni; Lwów*. Brzmienie fir­
my: Spółdzielczy Bank Obrotowy z

,ogr. odrow. we Lwowie. Zmiany: Czło­
nek zarządu; Izrael Weinlós ustąpił.
Sąd ękręgowy cyw. jako- handl., O. IV. 

Lwów dnia 221 kwietnia 1924. 5491
Firm. 943/24. Rg. B. I. 314. Zmiany 

■dotyczące firmy spóikowej iuż wpisanej. 
On rejcstiu wpisano dnia 29. sierpnia 
1924: Siedziba iirm y  Lwów. Brzmienie 
fitmy: ..Polska Forcsta" Spółka alkicyj- 
na. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgroma­
dzenia z 17. giudnia 1921 zatwierdzoną 
postanowieniem Minist. Przem yślu i j 
Handlu oraz Skarbu ogfoszonem w Nr. i 
28 „Monitora Polskiego" z 5. lutego ' 
1923 zmieniono §§. 8. 19 i 29 sftatutu 
w brzmieniu jak w  ..Monitorze" złożo­
nym w «!vorzc załączeń. Kapitał ak­
cyjny 7—  ' podwyższony do kwoty 
440,000.00; Yi ko. podzielonych na 440.000 
sztuk akcji na okazLnela opiewających 
a 1.000 Mkp. każda pdnowplacony'.
Sąd okręgowy cyw. jako handl., O. IV. 

Lwów dnia 1. sierpnia 192A 5628
F rm 205. Rg. C. 1. 391. Zmiany doty­

czące firmy spóikowej już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 1. marca 1924: 
Siedziba iirmy: Lwów. Batorego 26.
Brzmienie ftrmy: „Gracia" Spółka naf­
towa z ogr. odp. we Lwowie. Zmiany: 
Zawiadowca Jan Hrase oraz prokuren­
ci Paw eł Plałschelk i Dr. Marek Ale­
ksandrowicz i Szarlota Wahl ustąpili. 
Zawiadowcą zoftał Rene Ouonium, pro­
kurę kollektywną nadano Dr. Józefowi 
Bachowi.
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV. 

Lwów dnia l 7. lutego 1924. 5627
Ftrm. 93S. Rg. B. I, 193. Zmiany do- 

fc«czące frm v  spólkow'ej iuż wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 14. sierpnia 
1924: Siedziba firmy: Lwów. Brzm em e

firmy: Spółka atoc. dla przemysłu naf­
towego i gazów ziemnych. Zmiany': 
Członkowie Rady zawiadowczej: Józef 
Padew'ski i Franciszek lir. Zamojski u- 
stapili. Franciszek lir Czarnowski 
zmarł. Członkami Rady za wiadowczej 
wybrani: lir. Ahrrd Potocki ordynat
łańcucki. Karol Kmbassa. Zreiicki we 
wiedniu. Dr. Stanisław br. Bade-pi. Dr. 
W lnclui Krzysztoń, dyrektor Polskiego 
■Banku przemysłowego we Lwowie, 
Stanisław Pienczykowiski, dyrektor Pol­
skiego Banku Krajowego we Lwowie, 
Dr. JuJjan Różycki. dyrektor Banku Go­
spodarstwa Kra:owegn we Lwowie.
Sąd oknŁow y cyw. jako handl., O. IV

Lwów dnia 30. Iipca 1924. 5633
Ftrm. 9.68. Rg. A. V. 121. Wpis fir­

my spóikowej, Do rejestru wptsJpo dnia 
8. sierpnia 1924. Brzmienie firmy: ..Ta­
bak i ‘ska". Siedziba spółki: Lwów ul. 
Łyczakowska I. 8. Przedmiot przedsię­
biorstwa: prowadzenie handlu konfekcją 
męską, damską i dziecinną oraz bielizną 
męską i damską. Firma p raw ni spółki: 
Jawna spółka handlowa od 15. czerwicą 
1924. Jawnymi spólmkamii są: Cha,im Ta­
bak we Lwowie ul. Łyczakowska 8. 
Abraham Lang. Samuel Marmur. Rach- 
miel Schiirruuel W'e Lwowie Pasaż Mi- 
kolascha. Do zastępstw a firmy są upra- 
wniem Abraham Lang, Samuel Marmor 
i Rachrntel S.-wmmel. Podpis firmy na­
stąpi w ten sposób, że poci brzmieir-enr 
firmy umieszcza swoje p o dp isy  łącznie 
którzykolwYL dwai spólnicy uprawme- 
ni do zastępstw a firmy.
Sąd okręgowy cvw jako handl., O. IV.

Lwów d!v-> 7 ypronia 19?4. 5632
Firm. 660. Rg. C. VI. 157. Zmiany do­

tyczące firmy spóikowej. Do rejestru 
wpisano dnia 30. maja 1924. Siedziba f Lr - 
my; Lwów. Brzmienie firmy: Mćikroikcs- 
inos, w ytw órnia mebla, zabawek i modeli, 
Spółka z ogr. odpow. we Lwowie. Zmia­
ny: Zawiadowca inż. Zygmunt Fischler
ustąpił. Zawiadowcą ustanowiono inż. 
Kajetana M. Strońskiego. Prokurę naaa- 
r.o drowi Kajetanowi Strońskijm u.
Sąc okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.

Lwów, dnia 28. maja 1924. 5490
Firm. 1327/24. C. II.I 9. Wpisano do 

rejestru Oddział C. Firina i|b ied  iba: 
Polskie Tow arzystw o elektryczne z ogr. 
por. A. 1 ( 3 .  „Union" w Krakowie ul. 
Dunajewskiego 3. Kapitał zakładowy 
spółki wpisany pierwotnie w kwocie 
100.000 kor. wynosi 70.000 Mkp. Dzień 
wpisu: 19. sierpnia 1924. 5580
Sąd okręgowy j. handlowy. Oddział II.

Kraków, dnia 16. sierpnia 1924.
Finn. 1381/24. C. IV. jjl. Z rejestru 

oddział C wykreślono; Firina i siod/.iba: 
„Grodzisk", wytwóriffa trykotaży i chód 
ników, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie — stoilkie n roz­
wiązania spółki ; ukończenia jej iikwidu- 
cj Dzień wpisu: 26. sierpnia 1.924.
Sąd okręgowy i. handlowy. Oddział 11.

Kraików, d. 25. sierpnia J924. 5579
Firm 1396/24. C. I. 3. Wpisano do re ­

jestru Oddział C: Firma i .siedziba: Pa­
row a cegielnia Edwarda hr. Mycielskie- 
go i Ska w Trzebini, spółka z ograaićze- 
ną. odpowiedzialnością w Krakowie. U- 
chwalą Walnego Zgromadzenia spółki z 
dnia 16. bpea 1921 Irep. 24.548 podwyż­
szono kapitał zakładowy spótki z 420.000 
K. (294.000 Mkp.) do kwoty 1,300.000 
Mkp. Podwyżkę kapitału wpłacono w ca 
łości gotówką do spółki. Dzień wpisu; 
28. sierpnia 1924. 5578
Sąd okręgowy j. handlowy. Oddział II.

Kraków, dnia 27. sierpnia 1924,
Firm. 1314'24. 2. V. 421. Wpisano do 

rejestru Oddział C: Siedziba firmy: Kra­
ków, Dębniki. ul. Konfederacka 1. 1 . 
Erzniieme finny: Piscninger i spółka,
spółka 7. ograniczoną poręKą. Zmieniono 
v\st( p dc kontraktu spółki oraz artykuły
v, vi, vn, vni. ix, x, xi, xn, xvii
i XIX kontraktu spółki. Nadto dodano 
nowe artykuły XIX a i XIX o. Spółka 
odtąd mieć będzie eo najmniej d wóch za­
wiadowców'. Spółkę zastępują odtąd pra­
wnie dwaj zawiadowcy zbiorowo. Tak 
samo następuje podpis spółki i oświad­
czenie K p i spółki zb iorjw o przez dwóch 
którychkolwiek zawiadowców. Ustąpił 
zaw iadowca Sciiaja Uscher Leser. Za­
wiadowcami w ybrani; Izrael Freffer i 
Marek Pipes przemysłowcy, zamieszkali 
obaj w' Krakowie, Dębniki ul. Konfede­
racka i. 1„ nadto Oskar P eselnk  i \Vła- 
Jyslaw  Brill, obaj zamieś-tkali w W ie­

dniu VII, Neustiftgasse 71. Prokurę La­
zara Hermana eegia i Juliusza Frankla 
wykreślono. Dzień WDisu: :3. sierpnia 

,1924 5574
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 12. sierpnia 1924.
Fiiriu. 141P*.24. A. IV. 25(1. Wpis do 

rejestru handlowego iirmy spóikowej Do 
rejestru oddział A wciągnięto co nastę­
puje Siedziba firmy: Skawina. Brzmie­
nie firmy: Raihierjj Skawińska, Zakłady 
dla przemy tu oleju skalnego Griffcl i 
spółka, Skawina obok Krakowa. P rzed­
miot przedsiębiorstwa: Fabryka naity,
oleju uiuszynowogo. benzyny i innych 
deryzatów naftowy cle Forma spółki: ja­
wna spółka handlowa od dnia 1 . w rze­
śnia 1924. Spólnicy osobiście odpowie­
dzialni: Disig Lliaini uriffe!. właśeis'iel 
rafinerii w Staiiislaiwowie. Lipowa 22 i 
Jakói) Gritfcl, przemysłowiec w Stafii?Ja 
wowie. ul. Lipow'a 12 obecnie w Krako- 
wie ul. Dietla 79. Do zastępstwa firmy 
upraw idoi.iy jest każdy spolmk samo­
dzielnie. Podpis firmy: pod wypisaniem 
Irb pieczęcią wyciśniętem brzmir.sniem 

, fil my położy jeden ze spólników' swój 
podpis. Dzień wpisu; 3. w r/eśnia 1924. 
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddalał II. 

I Kraków, d. 2. wrześm a 1924. 5578
Fiim. 1299/24. C. V. 224. Wpisano do 

rejestru odział C: Firma i siedziba:
„Biuro handlowe", spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie, lichwa 
lą Walnego Zgromadzenia z dnia 21. łip- 
ća 19?4 Ircp. .32503 postanowiono rozwią. 
zaule ; likwidację spótki. Likwidatorami 
wybrani dotychczasowi zawaadowcv: dr. 
Zygmunt Hoffmann, adwokat v  Krako­
wie, ul. Grodzka 58 i dr. Józei Taub, im. 
ź in ie r  w Krakowi.;, ul. Sławkowska 1. 
12. Będą oni podpisywać firmę w ten 
sposób, że pod jej brzmieniem, stampiją 
wyciśniętem, przez kogokolwiek w ypisa­
ni r. lub wydrukowansm  z dodatkiem 
, w likwidacji" p o h żą  łącznie swe podpL 
sv. Dzień wpisu: 14. sierpnia 1924.
S?d okręgowy j. handlowy. Oddział II.

Kraków, d. U. sierpnia 1924. 5573
Fum 1317/24. C. III. 278. Wpisano do 

rejestru Oddział C: Firma i siedziba:
Przedsiębiorstwo tceliniczno-samocnc do. 
w t Anto-Star, Spółka z ogranic/oMą od­
powiedzialnością w Krakowie. Uchwala 
Walnego Zgromadzenia z dnia 22. kwie­
tnia 1924, Iren. 25489 postanowiono rez- 
ydązanie i likwidację Spółki. LEkwidafb- 
rowie wybrani TÓś^cnczasowi zawiado­
w cy; Ludwk Matuniewic'. ul. św. Toimi- 
śza I. 17 i Juijirsz Sohlewski, ul. św. 
Filipa f. 21, obaj w Krakowie. Będą oni 
dziatać i firmę podpisywać kollcktywrie. 
D ik ń  w pój ił) l i .  sierpn;H 1924. 5572
Sąd okręgowy cywilny j, liandl., Odd. II.

Kraków, dnia 11. sierpnia 1924.
Firm. 1333/24. A. IV. 229. Wpisano do 

rejesiru handlowego firmy spóikowej. Do 
rejestru oddział A. wpisano <*o nastę­
puje- Siędziba firm y: Kraków. Brzmienie 
firmy; Dom handlowy Bojarski i Hemich 
w W arszawie (ul. Bracka ą), Oddział w 
Kiakowic. Przedmiot przedsięblo. sfwa: 
Przyjmowanie i prowadzenie przedsla- 
wieieNtiw firm krajowych i zagranicz­
nych F.ofma spółki: Spółka iirmowa (ja­
wna spółka handlowa) od .dnia 7. lutego 
1920. Spólnicy osobLście odpowiedzialni: 
1 ) Leon Bojarski, kupiec w W arszawie, 
ul. Złota 46 i 2) Karol Hein.ich, kupiec 
w W arszawie, ul. Bracka 1. 4. Do zastę­
powania spółki wobec W ładz i osób u- 
pi awnieni są obaj spólnicy, k tórzy łącz­
nie 1 odpisują wszelkiego rodzaju zobo­
wiązania. Korespondencję zwykłą, po­
kwitowania z należności towarów i 
wszelkiego rodzaju korespondencji pod­
pisuje każdy ze spólników samodzielnie 
T od stemplem firmy. Prokurę dla od­
działu w Krakowie udZ|ieiono W tadysta- 
wowi Starzukowi w  Krakowie ul. Flo­
riańska 4, k tóry  ma prawo samodzielne­
go zastępywania i poip;sv\vania firmy 
pod jej brzmieniem z-dodatkiem 'wskazu­
jącym na prokurę. Między współwłaści­
cielem firmy Karolem Heinicnem a mał­
żonką jego W ładysław a z Boiarskich 
Heimchową nastątpil układ na mocy m- 
tercyzy z  dnia 27. czerw ca 1914 r. usta­
lający wyłączność ma.iefki i wspólność 
dorobku. Dzień wpisu: lii. sierpni 1 1924. 
Sąo okręgowy cywdny i. liandl., Od i. II.

Kraikćjjg^d. 1 1 . sierpnia 1924 5571
Firm. 1227/24. Stow. III. 156. Wpisano 

do rejestru stow arzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. Siedziba: Bog.icice, pcw. 
Bochnia. Brwnienię firmy: Spółką o-

szczędności i pożyczek w Bogucicach. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nle- 
ogra/uiidlzóną poręką. Ustąpili: Franciszek 
Bartniilt, przełożony zarządu i Jozef No­
wak źastępca przełożonego zarządu. 
Członkami zarządu w ybrani; Wojciech 
Mróz, wpisany już w rejestrze prze­
łożonym zarządu, Stanisław Pająk, rol­
nik w Bogucicac i zastępcą przełożonego 
zarządu, Józef Rataj, kowal w Boguci­
cach członkiem zarządu. Dzień wpisu: 
26. Iipca 1924. 5569
Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II.

Kraków, dnia 24. iipca 1924.
Finn. 92/24. Rg. C. I. 203. Z m any i 

dodatki d o ty c z y  firmy już wpisanej. 
Do rejestru Oddz. C. wpisano co nastę­
puje: Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Spółka naftowa „BA- 
ków Pasieczna", Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 1) Podwyższenie 
uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 
7. marca 1924 r. kapitału zakładowego 
Spółki z kwoty 1,580.000 d. do dwóch 
miliardów nrairek polsikich gotówką w 
całości przez spólników wpłaconego. 2) 
Ustąpienie zawiadowcy Jakóba Ringi a 
: ustanowienie w miejsce z a ł a ­
dowcą inż. Wilhelma Bandlcra. 3) Zmia­
na porttaaiowień airt. 10 1 14 tocmtraktu 
spótki w sposób jak w wypisie akU no­
tarialnego przechowanego w zbkirze 
dokumentów. Dzień wpisu 28. kwietnia 
1924.
Sąd okręgowy jako hand l, OidzŁił II. 

Stanisławów dn.a 28 kwietnia 1924. 5645
Firm. 728. Stow. IV. 164. Zmiany 

dotyczące finny spółdzielczej już wpi- 
saneij Dioi rcfżstru wpisano dr)a .30. 
czerwca 1924: Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo woąjem 
nej pomocy urzędników fifji Zaitóadu 
kredytowego dla handlu i przemysłu. 
Zmiany: Na wniosek Rady Spółdziel­
czej zarządza się rozwiązanie i likwida­
cję spółdzielni. Brzmienie firmy odiąd: 
Towarzystwo wzajemnej pomocy u- 
rzędmików filji Zakładu kredytowego dla 
handlu 1 przemysłu w likwidacji. Litowi- 
daiorami ustanawia się Józefa Atlasa i 
Leona Zwailaskiego.
Sad fkręgow y cyw. jako haindl., O. IV.

Lwów dnia 10. czerwca 1924. 5649
Finn. 174/24. Spdz. I. 129 Zmiany 

odnoszące się do firin spadzi eta'. Do 
rejestru spółdzielni najeży wpisać przy 
firmie 'Towarzystwo oszczędności i kre- 
d v tu w Drohobyczu spółdzielnia zarcK - 
strnw ąna z ograafccmia •’odpowiedzial­
nością. że na Walnem Zgroihadzenfu od­
bytem dnia 18 maja 1924 1 6. Iipca 1924 
uchwalono rozwiązanie i liku dację To­
w arzystwa. Likwidatorami wybrani zo­
stali Friedinann Taucliem i Osias Suss- 
trian w Drorchyczu zamieszkali. Dzaeń 
wpisu: 11. sierpnia 1924.
Sąd 1 kręgow e jai\o ha.mll.. Oddział 11.

Sambor dnia II sierpnia 1924. 5407
Firm. 1S9/24. B. I. 75. Zmiany rdno- 

sące 8iię do wpisanych w rejestrze han­
dlowym spółek akcyjnych. Do rejestru 
B. należy wpisać przy firmie Fowszcelu 
ny Bank kredytow y S. A. oddział w 
Drohobyczu następujące zmiany: Marek 
tiafrii! został zamianowany kierow-nl- 
kficrii, zaś Józef Prochaska zastępcą k.e. 
równika oddziału Powszechnego Banku 
kredytowego w Drohobyczu i obaj upo­
ważnieni zostali do koleictywnego ; odpi­
syw ania firmy tegoż oddziału. Dzień 
wpisu: 14. sierpnia 1924. 54U6
Sąd okręgowy j. handlowy. Oddział II.

Sambor, dnia 14. sierpnia 1924.

UNIEWAŻNIA SIĘ dokumenty wojsko­
we wydane przez P. K. U. Kraków. 
na1 nazwisko Herbst Tadeusz. 568f

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę iniwa- 
liciM&i Osga WSffidth. 5687

ZAMIENIĘ lub sprzedam willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy  werandy 

stajnia, wozownia itd., około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród warzywny, kwia­
towy) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 
Lwowie. Wiadomość: Kampiana 5,
drzwi na lewo między 3-^4 popof.

INSTYTUT technfczoodentystyczny, u).
KocluiinwUPego 16 5653.3

frruKJŁCTOla bez odnoszeni 1 miesiącznic 3 zł. 63 cr„ % odoosTeiiteai poezją miesięcznie J zJ. 71 b ,  zagranicą 3 zł. , •  *r. — ReAa.^c* 
Cijri um oć codz. 8 m ao  do 1 pcw i. i  wyjąflkiem niedziel 1 św iąt — R i da kto r naczelny p.zyimnjo od 1—4 popoł. — listów  olefnmkowsnycłi 

należyck. nie przyjmude się — pfaów Redakcja i Administracja nn (wracają, — Konto P. K. O, l4L6sMk

Redaktor odpowiedzialny; y.ONAiśSKL N a l e ż v t o Ś ć  c o c z t o w s  u p if lC O llO ry c z a l lc iD i  Drukarnia foiakti pod u n ,  Z , KieibusitwicA


